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Posiedzenie 
Rady Ministrów
(PAP) Rzecznik prasowy rzą 

du informuje: 7 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Minis­
trów.

Rada Ministrów dokonała 
oceny i wyciągnęła wnioski z 
sytuacji politycznej i społecz­
no-gospodarczej kraju.

Oświadczenie rzecznika prasowego rządu

Nie tylko w Opalenicy (Poznańskie) widzi się coraz więcej fur­
manek i wozów konnych. Część pojazdów mechanicznych jest 

bowiem unieruchomiona z powodu niedostatku paiiw.
Fot. „Głos” — K. Królak

Premier
Związku Radzieckiego

w Budapeszcie
(PAP) W poniedziałek na za­

proszenie KC WSPR i rządu 
węgierskiego przybył do Buda­
pesztu z oficjalną przyjaciel­
ską wizytą członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, premier 
ZSRR, Nikołaj Tiehonow.

Ną lotnisku szefa rządu ra- 
daieokiego powitali członek 
Biura Politycznego KC WSPR. 
premier WRL. Gyoergy Lażat, 
i inne oficjalne osobistości.

protestacyjne 
rolników

(PAP) Chociaż w ostatnim 
okresie pozytywnie załatwiono 
Wiele z istotnych postulatów 
zgłaszanych prze rolników, na 
pięcie na wsi utrzymuje snę na 

■ dal. Zawieszone zostały rozmo 
wy prowadzone przez NSZZ 
RI „Solidarność” z międzyre­
sortową komisją rządową, któ 
re dotyczą mierealizowania — 
jak to określa NSZZ RI „So-
lidamość’ 
zumień 
skich i 
nocześnie

— przez rząd poro

bydgoskich. Rów- 
przewodniczacy

Rząd podtrzymuje ideę
porozumienia narodowego

SKRÓT
(!PAP) 3 grudnia na uroczy­

stości barbórkowej w Dąbro­
wie Górniczej. I sekretarz 
KC PZPR, premier, gen ar­
mii Wojciech Jaruzelski powie 
dział:

„Od zdolności do narodowe­
go porozumienia nigdy jesz­
cze nie zależało tak. ■ wiele. 
Oby utraty tej szansy histo­
ria nie zaliczyła do niespeł-

wy. Jedno jest pewne: nikomu 
nie uda się zniszczyć socjalis­
tycznej państwowości.

Uchwalone w Radomiu „sta 
no wis ko” zawiera próby wytłu 
maczenia opinii publicznej dla 
czego kierownictwo związku 
odmawia udziału w porozumie

dium KK — a na odwrót trak 
tował zawsze związek jako po 
ważnego partnera. Dowody te­
go są niezliczone. Ktokolwiek 
jednak łamie prawo musi za 
to odpowiadać, czy należy do
„Soliidarności” czy też gdzie

nionych. zaprzepaszc zonyc h
możliwości. Jest ich w dzie­
jach Polski niemało Płaciliś­
my zawsze za to ogromną ce­
nę”

W kilka godzin później w 
Radomiu Prezydium Komisji 
Krajowej i przewodniczący re 
glonów NSZZ „Solidarność” 
ogłosili stanowisko, które bu­
dzi głęboki niepokój o przy­
szłość kraju. Stanowi ono for­
mę zablokowania starań o za 
warcie, porozumienia narodo­
wego. Dalsze pertraktacje na 
temat tego porozumienia Pre­
zydium KK nazywa bezprzed­
miotowymi.

Ogłoszony w Radomiu doku 
ment oznacza otwarcie nowe­
go etapu kryzysu. Kurczą się 
nadzieje na to. że przy stole 
obrad wraz z „Solidarnością” 
ooorzez kompromisy i dzięki 
wzajemnemu zrozumieniu uda 
sie doprowadzić do końca re­
formy, ugruntować demokra­
tyczne przemiany, iść dalej 
kursem sociallstjnczńęi odno­

niu narodowym i zdaje się 
bierać konfrontację.

1. Zarzuca się władzom 
tyjnym i państwowym, 
„wykorzystały negocjacje

wy

par 
że
ze

związkiem oraz idee porozu­
mienia narodowego dla wpro­
wadzenia społeczeństwa w 
błąd” Tymczasem kierowni­
ctwo „Solidarności” odwraca 
się przecież od udziału w po­
rozumieniu narodowym nim 
jeszcze powstały jego instytu­
cje. Czyni to przed ustaleniem 
zasad porozumienia, które ma 
być dziełem jego uczestników.

indziej. lub w ogóle jest nie-
zrzeszony

3) Próba zerwania w zaląż-
ku porozumienia narodowego 
motywowana jest w radom­
skim „stanowisku” tym. że 
rząd zamierza przedstawić Sei 
mówi projekt ustawy, dającej 
określone pełnomocnictwa, do­
tyczące ograniczeń w sprawie 
strajków oraz niektórych prze 
jawów naruszania społeczno- 
państwowych norm.

Niemal nie ma dnia, aby w 
Polsce nie wybuchały strajki 
bardzo często z błahych powo 
dów. Wyniszczają one gospo-

Oznaczało, że władze związku daritę w czasie ciężkiego kry-
z góry nastawiają się do po­
rozumienia negatywnie i • nie 
chcą nawet popróbować pos.zu 
kiwania możliwych rozwiązań 
w podstawowych dla kraju 
sprawach.

Władze państwa wielokrot­
nie wykazały w praktyce, że 
pragną dochodzić do kompro­
misu wszędzie tam, gdzie jest 
on możliwy. Odrzucają jednak 
kategorycznie próby dyktatu.

2) Rząd nie represjonował 
i nie represjonuje „Solidarno-
ści” iaik twierdzi Prezy-

zysu, kiedy brakuje podstawo 
wyćh. niezbędnych do życia 
produktów. Ustawiczne kon- 
flofcty i awantury utrudniaiją 
władzom pracę nad łagodze­
niem skutków kryzysu oraz 
posunięcia, które doprowadzi­
łyby do jego przezwyciężenia 
Nadużywanie prawa do straj­
ków i rozprzężenie dyscypliny 
społecznej i związany z tym 
wzrost przestępczości podważa 
i kompromituje rozwój demo­
kracji, zagraża osiągniętym
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Do 39 czerwca 1982 roku

Z Poi^i do Austrii
Główne kierunki planowania

Doktorat honoris causa UAM
dla K. Iłłakowiczówny

INFORMACJA WŁASNA

Kazimiera Iłłakowiczówna 
kończąca w przyszłym roku 90 
lat jest jedną z najwybitniej­
szych pisarek w dziejach lite­
ratury polskiej. Jej wiersze, 
proza towarzysza kilku już po 
koleniom Polaków. W swej 
twórczości poetka jest — mak 
symalistką. Jak w wierszu 
„Dzieło miłości”: „Wydobyć z 
niebytu jak żyjątko z piasku, 
stłumić ciemnością, oślepić bla 
skiem. zamknąć w czasie, dać

której brzmią echa Mickiewi­
cza. Przypomniał też wiersz 
poetki o Poznańskim Czerwcu 
1956 „Rozstrzelano moje ser-

Akt promocyjny — po łaci­
nie — doktoratu honoris causa
odczytał promotor.
U AM prof. Jarosław 
ski.

Pisarka dziękując 
pienia powiedziała: 
stem po 'prostu 
poetka”.

prorektor 
Maciejew

ludowa

cel bezkresny.. Z tym 
wiek sobie ma radzić, 
jest”. -

Wczoraj w mieszkaniu
ki przy ulicy Gajowei 
mieszka ona od sweso 
du do Poznania w 
40-tych, odbyła się

4.

Takt

pisar 
gdz.e

przyjaz 
latach 

uroczy-
stość wręczenia poetce dokto­
ratu honoris causa Uniwersy­
tetu im- Adama Mickiewicza 
w Poznaniu.

Rektor uniwersytetu prof. Ja 
nusz Ziółkowski podkreślił, że 
w osobie Kazimiery Iłłakowi- 
czówny poznański uniwersytet 
czci poeizję, która jest czujnym 
świadkiem historii naszego na 
rodu, która była zawsze poszu 
kiwaniem prawdy.

Historyk literatury, pisarz 
Edward Balcerzan mówił o 
wspaniałej polszczyźnie tej nai 
prostszej w budowie poezja. w

Z okazji przyznania Kaai- 
mierze Iłlakowiczównie dokto 
ratu honoris causa przez UAM 
gratulację m. in. przesłali: I se 
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu Edward Skrzypczak i wo 
jewodn poznański Marian 
Król. W imieniu władz miasta 
Poznania gratulacje i życzenia 
przekazał wiceprezydent An­
drzej Wituski. W uroczystości 
uczestniczyli m. in. prezes Za 
rządu Głównego Związiku Li­
teratów Polskich J®n Józef 
Szczepański oraz prezes po- 
znań^ciego oddziału ZLP Egon 
Naganowski.

W siedzibie ZLP w Równa­
niu przy ul. Noskowskiego od 
było się okolicznościowe spot­
kanie przedstawicieli władz Po 
znańskiego oraz członków Se­
natu UAM i gospodarzy — po 
znańskich pisarzy, (bran)

Protesty przeciwko wizycie 
Jana Pawła II w W. Brytanii

OKZ NSZZ RI „Solidarność” 
— Jan- Kulaj wydał oświadczę 
n:ę zalecające zawieszenie rozf 
mów prowadzonych przez re- 
? .■palne organizacje NSZZ RI 
..SolMarność’’ z lokalnymi wła 
dzami administracyjnymi.

ponownie z wizą
(PAP) Rząd Austrii poinfor 

mował władze PRL, że posta-
nowił z dniem 8 
godz 00 wstrzymać 
przejściowy do 30 
1982 r. stosowanie

. 12. 81 
na okres 
czerwca 
postańo-

NSZZ RI „Solidarność'
trzymuje na terenie całego kra 
ju gotowość strajkowa, a w nie 
których województwach kon­
tynuuje czynna akcję orotesta 
cyjną polegającą na okupacji 
budynków publicznych i admi 
nistracyjnych. M= to miejsc- 
np. w Siedlach. Świdnicy w 
woj. wałbrzyskim. Toruniu i
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wień o wzajemnym zniesieniu 
obowiązku wizowego dla oby­
wateli polskich zgodnie z art. 
7 umowy z 18. 7. 1972 r. o ru­
chu bezwizowym pomiędzy 
PRL i Republiką Austrii.

Oznacza to, że obywatele 
PRL od tego czasu nie będą 
mogli przekroczyć granicy 
Austrii bez ważnej .wizy 
austriackiej.

Depesza z ZSRR
do W. Jaruzelskiego i U. Jabłońskiego

Drodzy Towarzysze! munistów. patriotów socjali-
W imieniu Komitetu Cen- stycznej Polski w walce o trwa 

tralnego Komunistycznej Par- łość zasad socjalizmu i kierów 
tii Związku Radzieckiego. Prę. niczej roli PZPR w społeczeń
zydium Radv Najwyższej 
ZSRR, Rady Ministrów ZSRR, 
wszystkich ludzi radzieckich 
składamy Wam. Komitetowi 
Centralnemu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Ra­
dzie Państwa Radzie Ministrów 
PRL i całemu narodowi pol­
skiemu serdeczne podziękowa 
ni a za pozdrowienia i dobre 
życzenia w związku z 64 rocz­
nicą Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Radzieccy komuniści, cały 
naród radziecki, wyrażają peł 
ne poparcie dla polskich ko-

stwie. o rozwój PRL jako nie 
odlącznego ogniwa wspólnoty 
socjalistycznej Jesteśmy prze 
konani. że przyjaźń między na 
szymi partiami i narodami, za 
hartowana we wspólnej walce 
orzeciwko hitlerowskiemu fa­
szyzmowi. ścisła wszechstron­
na współpraca w budowie ko 
munizmu i socjalizmu w 
ZSRR j PRL będą się nadal 
rozwijać w interesie naszych 
krajów, sprawy Pokoju w Eu­
ropie i na całym święcie.

L. Breżniew 
N. Tichonow

krajów RWPG
(PAP) W stolicy Kuby —Ha 

wanie odbyło się XII posiedze­
nie przedstawicieli centralnych 
organów planowania krajów 
członkowskich RWPG. Uczest­
niczące w nim delegacje nakre

śliły główne kierunki działal­
ności organów planowania w 
dziedzinie wymiany doświad­
czeń nad doskonaleniem piano 
wania i kierowania gospodar­
ką krajów RWPG do rolku 1984.

(PAP) Wizyta papieża Jana 
Pawła II w W. Brytanii, za­
powiedziana na przełom maja 
i czerwca przyszłego roku, bu­
dzi niezwykle gwałtowne pro­
testy skrajnych kół religij­
nych i politycznych protestan­
tów. Sięgają one po niespoty­
kane w W. Brytanii środki, że 
by wizycie zaszkodzić i dopro­
wadzić do jej odwołania.

Najnowszym incydentem w 
serii niewybrednych wypowie 
dzi i akcji protestantów była 
okupacja katedry anglikań­
skiej w Liverpoolu przez ty­
siąc zwolenników ultrabigote- 
ryjnego ugrupowania protes­
tanckiego, oranżystów, rozwija 
jącego działalność w Irlandii

Dokończenie ze str. 2

Z Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu otrzymaliś­
my tekst, który publikujemy 
poniżej.

Kierownictwo Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu pragnie poinformować spo 
lec.zeństwo o swoich działa>- 
niach na rzecz tworzenia na te 
renie województwa poznań­
skiego warunków do realizacji 
idei Dorozumienia narodowego.

Intencją tych działań było i 
jest przekonanie o słusznej dro 
dze jaika w obecnej skompliko 
wątlej sytuacji społeczno-poli­
tycznej i gospodarczej naszego 
kraju stanowi idea porozumie­
nia.

Impulsem tych działań stały 
się wyniki spotkania I sekre­
tarza KC PZPR, Prymasa Pol­
ski i przewodniczącego NSZZ 
„Solidarność”. Nie czekając 
przeto na żadne bliższe usta­
lenia co do trybu i sposobu or­
ganizowania Frontu Porozumie 
nia Narodowego i pragnąc 
przez swą aktywną działalność 
stworzyć przesłanki do rzeczy­
wistego i pełnego jednoczenia 
się wszystkich patriotycznie 
myślących sił narodu, KW 
PZPR w Porananiu podjął serię 
konsultacji z wszystkimi siła­
mi społecznymi i politycznymi 
funkcjonującymi na terenie 
województwa.

Podejmując tę‘inicjatywę Ko 
mitet Wojewódzki PZPR posia 
dał pełną świadomość stopnia 
trudności, jakie wiażą się z ty­
mi roamowami. Pogarszająca

W sprawie realizacji idei porozumienia narodowego

Kierownictwo KW PZPR ponownie 
zaprasza poznańską „Solidarność”

się z dnia na dizień sytuacja go 
s podane za, wzrastający stan 
zmęczenia społeczeństwa, umie 
jętnie podsycana propaganda 
antypartyjna sterowana przez 
kierownictwo „Solidarności”, 
duży stopień podejrzliwości i 
brak zaufania do władzy, 
obiektywne i subiektywne 
uprzedzenia — stwarzały pod­
stawy do takiej oceny przygo­
towywanych rozmów. Komitet 
Wojewódzki naszej partii po­
dejmując odpowiedzialność za 
losy ludzi pracy województwa 
poznańskiego, znając oczekiwa­
nia naszego społeczeństwa zmę 
czonego już całą istniejącą sy­
tuacją i pragnącego żyć w spo 
koju i pokoju, podjął tę inicja­
tywę wierząc, iż zdrowy rozsą­
dek i tradycyjna rozwaga mo­
gą stanowić fundament porożu 
mień w naszym regionie.

Komitet Wojewódzki zwrócił 
się z propozycją odbycia roz­
mów dla ustalenia podstawo­
wych założeń budowy porozu­
mienia narodowego do wszyst­
kich znaczących sił społecz­
nych i politycznych. I tak w 
dniu 20 listopada odbyły się 
rozmowy z WK ZSL i WK SD 
w wyniku których powołano

wispólną grupę dyskusyjno-re- 
dakcyjną przygotowującą wstę 
pne założenia. 25 listopada w 
Komitecie Wojewódzkim w 
trakcie rozmów z Prezydium 
NSZZ Rolników Indywidual- 
najch „Solidarność” i Woje- 
wodzkim Związkiem Kółek i 
Organizacji Rolniczych — po­
święconych ustaleniu stanowią 
ka w odniesieniu do postula­
tów strajkowych rolników po­
stanowiono, iż obie organiza­
cje rolnicze działające na te­
renie wsi poznańskiej zdecy­
dowane są poprzeć ideę budo­
wania porozumienia narodowe 
go na naszym terenie. Również 
25 listopada odbyły się rozmo­
wy z Komisją Koordynacyjną 
Branżowych Związków Zawo­
dowych, a w dniu 26 listopada 
z Konfederacją Autonomicz­
nych Związków Zawodowych. 
Oba ugrupowania związkowe 
wyraziły swoje poparcie dla 
idei porozumienia narodowego. 
Rozmowy z hierarchią kościel­
ną miały miejsce dwukrotnie: 
23 listopada tow. E. Skrzyp­
czak rozmawiał w tej kwestii 
z księdzem biskupem J. Mi­
chalskim, a 3 grudnia z księ- 
dzęm arcybiskupem J. Strobą.

Ze strony najwyższych przed­
stawicieli Kościoła na naszym 
terenie idea narodowego poro­
zumienia spotkała się także z 
pełnym poparciem. .

26 listopada odbyły się roz­
mowy z przedstawicielami naj 
większych organizacji młodzie • 
żowych: ZSMP, SZSP, ZHP. 
ZMW „Wici” które również wy 
kazały zainteresowanie i pełne 

■ poparcie dla inicjatywy Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR.

W dniu 26 listopada w trak- 
■ cie spotkania z Kolegium Rek­

torów uczelni poznańskich, a 
następnie w czasie spotkania w 

• Oddziale Polskiej Akademii 
Nauk w Poznaniu podnieś tor. a 

• została kwestia porozumienia 
narodowego. Przedstawiciele 

■ środowisk naukowych wyrae:- 
■ Ii gotowość poparcia tej słusz­

nej idei.
Wreszcie 1 grudnia odbyło 

się w Komitecie Wojewódzkim 
spotkanie z Komitetem Poro-
zum iewa wc zy m Środowisk
Twórczych i Naukowych, któ­
ry — aczkolwiek z pewnymi 
warunkami wyraził gotowość 
uczestniczenia w rozmowach 
przygotowawczych. Po przepro 
wadzeniu wymienionych kon­
sultacji Komitet Wojewódzki 
zwrócił się do Zarządu Regio­
nu Wielkopolska NSZZ „Soli­
darność” z propozycja odbycia 
spotkania konsultacyjnego w 
sprawie formuły porozumienia 
narodowego. Odpowiedź jaką
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odGŁDSy
Współpracą gospodarcza

niała odbycie spotkania od 
uczestnictwa w nitn innych sił 
społecznych. Przygotowania te 
go spotkania podjął się woje-

Bez niedomówień
Ifto słuchał przedwczoraj- 

szych i wczorajszych in­
formacji radiowych i telewi­
zyjnych na temat przebiegu 
posiedzenia Prezydium KK i 
przewodniczących zarządów 
regionów NSZZ „Solidarność” 
— ten nie mógł w te minione 
noce spokojnie zasypiać. Bez 
względu na to, czy jest człon 
kiem PZPR, ZSL lub SD, czy 
człowiekiem bezpartyjnym, czy 
należy do „Solidarności” albo 
innego' związku zawodowego. 
I bez różnicy, czy jest robot­
nikiem, rolnikiem, imteligen 
tern...

To bowiem, co zostało po- 
■ wiedzione przez uczestników 

radomskiego posiedzenia Pre­
zydium Komisji Krajowej 
„Solidarności”, nie pozostawia 
złudzeń nawet największym 
optymistom, przekonanym do­
tychczas, że władze krajowe 
„Solidarności” mają w swym 
programie działalność praw­
dziwego związku zawodowe­
go, a na swym sztandarze — 
rzeczywiste dobro ludzi pra­
cy, całego społeczeństwa i 
kraju. Czołowi przedstawicie­
le „Solidarności” teraz pu­
blicznie przedstawili swe, u-

Polska USA
woda poznański Marian

Kierownictwo KW PZPR ponownie 
zaprasza poznańską „Solidarność”

(PAP) W 
przybył do 
cepremier

sobotę wieczorem 
Waszyngtonu wi- 
i przewodniczący

Komisji Planowania Zbigniew 
Madej, współprzewodniczący 
Polsko - Amerykańskiej Ko­
misji do Spraw Handlu Po­
cząwszy od poniedziałku bę­
dzie on prowadzić rozmowy z 

współprzewodniczącym komisji 
ze strony amerykańskiej, mi 
nistrem handlu USA M. Bal 
drigiem.

W programie pobytu pols­
kiego wicepremiera w Wa­
szyngtonie przewidziane są 
wizyty w Białym Domu, w 
Departamencie Stanu, w in­
nych resortach federalnych 
oraz rozmowy w Kongresie.

Spotkanie współprzewodni­
czących Polsko - Amerykańs 
kiej Komisji do Spraw Handlu 
poprzedziła sesja grupy robo 
czej tej komisji. która obra 
dowala w Waszyngtonie w

dniach od 3 do 5 bm. W to­
ku rozmów przedstawicieli 
obu stron z udziałem zainte­
resowanych firm amerykańs­
kich omówiono trzy zagadnie 
nia z dziedziny współpracy 
gospodarczej Polska — USA: 
sprawę wspólnych przedsię­
wzięć przemysłowych współ­
pracę firm i przedsiębiorstw 
w obu krajach oraz problem 
zapoznania kadry kierowni­
czej polskiego przemysłu z 
systemem zarządzania w a- 
merykańskich przedsiębiors­
twach.

W dziedzinie wspólnych po 
czynań przemysłowych mó­
wiono głównie o tego rodza­
ju kooperacji w przemyśle 
maszynowym, chemicznym i. w 
drobnej wytwórczości spół­
dzielczej produkującej na po 
trzeby rynku. Wkłady strony 
amerykańskiej spłacone zosta 
łyby podjętą w Polsce pro­
dukcją.

Król, ustalając termin tego 
spotkania na dzień 5 grudnia 
godz. 10. 4 grudnia w godzi­
nach wieczornych zostaliśmy

Kierownictwo Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu nieraz dawało dowody 
swej dobrej woli, chęci szuka-

poinformowani przez wojewo-. nia rzeczywistych, a nie pozor-
dę poiznańsikiego, iż Zarząd Re­
gionu Wielkopolska uważa od­
bycie spotkania w dniu 5. 12. 
za niemożliwe.

W oświadczeniu Prezydium 
Zarządu Regionu stwierdzono, 
iż spotkanie takie będzie mo­
żliwe tylko wtedy, gdy kierów 
nictwo Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR w Poznaniu zapro- 
'testuije wobec Komitetu Cen­
tralnego PZPR przeciwko uch­
wale VI Plenum KC PZPR, 
która zobowiązuje posłów z Klu 
bu Poselskiego PZPR do gło­
sowania za udzieleniem rządo­
wi PRL specjalnych pełnomoc­
nictw „ograniczających swobo­
dy obywatelskie”.

Stanowisko Zarządu Regionu 
jest z jednej strony ingerencją 
w wewnętrzne sprawy suwe­
rennej partii, z drugiej zaś sta 
nowi uil t ima tum, którego par­
tia przyjąć nie może.

nych rozwiązań politycznych, 
społecznych i gospodarczych w 
województwie poznańskim. To 
przecież z inicjatywy KW 
PZPR doszło do pierwszych ro 
boczych kontaktów z Zarzą­
dem Regionu. Również w orzy 
padku obecnych rozmów Korni 
tet Wojewódzki dwukrotnie 
występował pod adresem Za­
rządu Regionu z inicjatywą ich 
odbycia.

W ten sposób zdecydowanie 
wykazaliśmy, że niie jesteśmy 
małostkowi, że nie obrażamy 
się o drobiazgi, że staramy się
maksymalnie rozumieć 
kie uwarunkowania 
strony.

Obecne oświadczenie 
dium Zarządu Regionu

wszel- 
drugiej

Prezy- 
nosi i a

kościowp nowy charakter. Kie­
rownictwo poznańskiej „Soli­
darności” wykluczyło jakąkol­
wiek możliwość rozmów w sy-

krywane dotychczas cele, 
powstrzymała ich przed 
nawet świadomość, że w 
sposób odbierają ogółowi

Nie 
tym 
ten 
spo

łeczeństwa wiarę w tylokrot­
nie dotąd przez nich powta­
rzane zdania o jak najlep­
szych intencjach, przyświeca­
jących wszelkim działaniom 
kierownictwa „Solidarności”. 
Wiarę w składane przy każ­
dej okazji, także przez Lecha 
Wałęsę, deklaracje dobrej wo­
li i zapewnienia, że chodzi 
tylko o interes świata pracy, 
nie zaś o jakiekolwiek aspira 
Cje polityczne.

Teraz usłyszeliśmy, że były 
to tylko zasłony dymne, a 
władze „Solidarności” nie ta­
ką sobie wyznaczyły rolę. 
Chciałoby się jednak wierzyć 
że społeczeństwu pozostaje je­
szcze nadzieja. Na to miano­
wicie, iż jako Polacy zdoła­
my znaleźć drogę porozumie­
nia ponad ambicjami politycz 
nymi jednostek dla dobra o- 
gółu ludzi i kraju.

ZDZISŁAw KANDZIORA

Trwają akcje 
protestacyjne 

rolników
Dokończenie ze str. 1

Zamościu. Ostatnio do dotych 
czasowych ognisk konfliktu 
przybyło nowe — w woj. tar­
nowskim. gdzie grupa człon­
ków NSZZ RI „Solidarność” 
zajęła Urząd Gminny w Brzo- 
sŁkowie.

Oprócz akcji protestacyj­
nych prowadzonych przez 
NSZZ RI „Solidarność”, strajk 
okupacyjny prowadzi we Włoc 
ławku Krajowa Komisja Poro­
zumiewawczą 'Niezależnych Sa 
morządnych Chłopskich Z wiąz 
ków Zawodowych „Solidar­
ność”. która poparła akcję roz 
poczętą w tym mieście przez 
„Solidarność Chłopską Kujaw 
i Ziemi Dobrzyńskiej”. Akcje 
solidarnościową ze strajkiem 
włocławskim podjęła też „So­
lidarność Chłopska Ziemi Lu- 
belskiej”. której członkowie 
prowadza strajk okupacyjny 
budynku Wojewódzkiego Związ 
ku Kółek i Organizacii Rolni­
czych w Lublinie. (PAP)

Jan Paweł II za równouprawnieniem
mężczyzn i kobiet

(PAP) Papież 
powiedział się 
nej modlitwy 
na placu św.

Jan Paweł II wy 
podczas niedziel­
na Anioł Pański

Piotra za pełnym 
równouprawnieniem mężczyzn i
kobiet w świecle pracy, Jednoczę 
śnie podkreślił, że trzeba zagwa

rantować kobietom takie warun 
ki pracy, aby mogły one pogo­
dzić pracę z obowiązkami żony 
i matki. Musi się także budować 
społeczeństwo, w którym kobie­
ta może poświęcić się tylko wy­
chowaniu własnych dzieci.

ROZMOWY O STOSUNKACH PAŃSTWO — KOSCIOŁ

Za pośrednictwem Wojciecha Radomskiego — rzecznika prasowe- 
go wojewody poznańskiego — otrzymaliśmy następującą informa­
cję:

4 grudnia w siedzibie arcybiskupów poznańskich odbyło się spot 
kanie wojewody poznańskiego Mariana Króla z księdzem arcybi­
skupem Jerzym Strobą — ordynariuszem Archidiecezji Poznańskiej, 
a 7 grudnia w siedzibie biskupów gnieźnieńskich z biskupami Ja­
nem Czerniakiem i Janem Michalskim — wikariuszami generalny-
mi Archidiecezji Gnieźnieńskiej.

Tematem spotkań były sprawy interesujące £bie strony oraz 
sunki między państwem a Kościołem na terenie województwa 
znańskiego.

sto- 
po-

JAK NAJLEPIEJ GOSPODAROWAĆ NARZĘDZIAMI

(Inf. wł.) Problemy organizacji gospodarki narzędziowej oraz 
skonalenie metod jej projektowania i funkcjonowania — przez

do-
za-

stosowanie automatyzacji i doskonalszych systemów organizacyj­
nych — były wczoraj omawiane w poznańskim Pałacu Kultury. 
Konferencję specjalistów z całego kraju zorganizował Wielkopolski 
Oddział Towarzystwa Organizacji i Kierownictwa oraz Instytut Or­
ganizacji i Zarządzania Politechniki Poznańskiej. Mówiono, że go­
spodarka narzędziowa jest traktowana marginesowo, podczas gdy 
jest to źródło podwyższenia efektywności produkcji — przez zmia­
nę organizacji stanowiska pracy można osiągnąć wzrost wydajno­
ści pracy i obniżenie kosztów wytwarzania, (bej)

PRZED KONGRESEM TECHNIKÓW

(Inf. wl.) Dzisiaj w poznańskim Domu Technika odbywa się jedna 
z siedmiu zaplanowanych przed VIII Kongresem Techników Pol­
skich narad przedkongresowych, poświęcona wykorzystaniu pol­
skiej myśli technicznej i kadr technicznych Wynikiem naradv bę­
dą wnioski dotyczące kształceni”, doskonalenia i wykorzystania 
inżynierów i techników w gospodarce, (bej)

Rząd podtrzymuje ideę
porozumienia narodowego

Dokończenie e str I

swobodom demokratycznym. 
Wszystko to niszczy proces od 
nowy j w ostatecznym rachun 
gil godzi w prawa, które wy­
walczyli robotnicy w sierpniu 
1980 r Wartości te Prezydium 
KK naraża na szwank dla za­
spokojenia własnych ambicji 
politycznych

Ponieważ strajki, a także 
liczne akty łamania prawa za­
grażają podstawom bytu spo­
łeczeństwa oraz strukturom 
państwa polskiego — po ws ta­
ję konieczność wyposażenia 
rządu w niezbędne możliwości 
działania. W danym przypad­
ku chodzi tu o środki ogra­
niczone przy czym tylko na 
okres zimowy (do 31. 03. 82), 
z intencją, aby właśnie nie do 
puścić do konfrontacji, do po­
trzeby zastosowania ostatecz­
nych środków. Rząd ubiega 
się o nie po długotrwałym o- 
fcresie apeli i perswazji. Kie­
rownictwo „Solidarności” wy­
stępuje przeciwko nieistnieją­
cej jeszcze i nie zaprezentowa 
nej Sejmowi ustawie — gro­
żąc strajkienf powszechnym ! 
w razie zastosowania ustawo­
wej próby pohamowania straj 
ków. mimo iż samo orzecież 
wydało w swoim czasie uchwa 
łę w sprawie niemnóżenia 
strajków.

4) Prezydium KK usiłuje wmó 
wić społeczeństwu, że tzw. 
prowizorium systemowe, czyli 
uchwalone przez rząd zasady 
działania przedsiębiorstw w 
1982 roku utrzymują w prak 
tyce stary system zarządzania, 
przekreślają reformę oraz us 
tawy o samorządzie i przodsię 
biorstwie. Liczy więc na naiw 
ność i bezkrytyczne przyjmo­
wanie oświadczeń „Solidar­
ności” przez społeczeństwo. 
Rząd raz jeszcze stwierdza, że 
„zasady funkcjonowania przed 
siębiorstw w 1982 r.” stanowią 
akt prawny wprowadzający 
kompleksową reformę gospo­
darczą w naszym kraju, w o- 
parciu o ustawy o samorzą­
dzie i o przedsiębiorstwie o- 
raz zaaprobowane przez Sejm 
kierunki reformy Uchwała ta 
w sposób zasadniczy zmienia 
pozycję przedsiębiorstw w gos 
nodarce narodowej. Od dnia 
1 stycznia 1982 r. staną się one 
w pełni samodzielne, samo­
rządne i samofinansujące się. 
Jedynym odstępstwem od do 
celowych założeń reformy ja 
kie przewiduje się na 1982 r. 
jest centralne sterowanie przy 
działem kilkunastu najbar­
dziej deficytowych surowców 
i materiałów.

5) Prezydium KK twierdzi 
z góry, że porozumienie naro 
dowe i jego instytucje służy­

łoby restytucji „starego sys-

temu”. Odrzuca się je z tego 
powodu nie chcąc nawet dyś 
kutować koncepcji porozumie
nia. Jednocześnie 
ność” stwierdza,

„Soli dar­
ze gotowa

byłaby zawrzeć jakieś inne po 
rozumienie jeżeli rząd przyj- 
mie ultymatywnie sformułowa 
ne żądania, których jest sie­
dem. Określone one zostały ja 
ko minimum warunków poro 
zumienia, co oznacza, że za 
tymi „minimalnymi” poszłyby 
dalsze żądania. Zaprezentowa 
ne warunki obejmują „zanie­
chanie represji antyzwiązko- 
wych” wycofanie się z tzw. 
prowizorium dotyczącego re­
formy gospodarczej i inne 
kwestie omówione już w ni­
niejszym oświadczeniu.

Ponadto „stanowisko" u- 
chwalone w Radomiu zawiera 
żądanie „przedstawienia Sej­
mowi ustawy o związkach za 
w od owych w wersji tjzgodnio 
nej z przedstawicielami „Soli 
darności”.

Rząd pragnie jak najszyb­
szego uchwalenia tej ustawy. 
Wysuwając tę kwestię Prezy­
dium ma na celu sugerowa­
nie opinii publicznej, że wła­
dze są ustawie niechętne i ją 
opóźniają. Jest to nieprawda. 
Obecnie komisje sejmowe z 
udziałem przedstawicieli związ 
ków zawodowych w tym i ,So 
lidarności” dokonują ostatnich 
uzgodnień. Są one na tyle za 
awansowane, że ustawa ma 
szanse stać się wkrótce przed 
miotem plenarnych obrad Sej 
mu

Nieprawdziwym jest też 
twierdzenie Prezydium KK. że 
państwo utrzymuje w tajemni 
cy jakieś zasoby żywnościowe. 
Zasobami żywności, niestety 
dość szczupłymi gospodarzy 
się w Polsce jawnie, przy 
czym .Solidarność” prawie nie 
wykorzystuje przyznawanych 
jej członkom uprawnień do 
udziału w kontrolach.

Prezydium KK żąda także 
„dostępu do radia i telewizji” 
sugerując jakoby dostępu te­
go nie miała. Jest to niezgod 
ne z prawdą ponieważ działa 
cze „Solidarności” stale wypo 
wiadają się korzystając z ra 
dia, a także występują w tele 
wizji. Ilość programów o „So 
lidarności”. informacji o dzia 
łaniach związku, jego oświad 
czeń i dokumentów jest w 
środkach masowej informacji 
bardzo duża.

W momentach, kiedy nastę 
powało wyciszenie antysocja- i 
listycznych poczynań a sto­
sunki związku z władzami u- 
legały pewnej normalizacji 
dostęp „Solidarności” do pań 
stwowych środków masowego 
przekazu stawał się — jak 
nasze społeczeństwo niewąt­
pliwie pamięta — jeszcze więk '

tuacjf gdy wszystkie pozostałe 
siły polityczne i społeczne apro 
bują konieczność wspólnych, 
wielostronnych rozmów dla ja 
towania naszej Ojczyzny.

Dalecy jesteśmy od taniego 
oskarżania „Solidarności”. Go­
towi jesteśmy podjąć rozmowy 
w sprawie Frontu Porozumie­
nia Narodowego z Zarządem 
Regionu. Nie pragniemy pou­
czać Zarządu Regionu, chcemy 
by ten zachował samodzielność 
oceny, polskiej rzeczywistości 
w jej poznańskich uwarunko­
waniach. Mimo aktualnego sta 
nowiska Zarządu Regionu bę­
dziemy z uporem, wspólnie z 
wieloma patriotycznie zorien­
towanymi siłami i organizacja 
mi tworzyć klimat dla porozu­
mienia narodowego. Jeszcze raz 
zapraszamy do udziału w tej 
pracy poznańską „Solidar- 

' ność”.

Kierownictwo 
Komitetu Wojewódzkiego

X PZPR
w Poznaniu

Protesty przeciwko wizycie
Jana Pawła II
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szy. Intencją polityki państwa 
nie jest bowiem ograniczanie 
możliwości propagandowych 
„Solidarności” a jedynie nie 
dopuszczanie do politycznych 
ataków, oraz rozpowszechnia­
nia poglądów które szkodzą 
interesom kraju.

Wreszcie Prezydium KK wy 
suwa żądanie przeprowadze­
nia przedterminowych wybo­
rów do wojewódzkich rad na 
rodowych. Zapowiada nadto, 
że w wyborach do ra8 stop­
nia podstawowego występo­
wać pragnie z odrębną listą. 
W obecnej napiętej sytuacji 
prowadziłoby to niechybnie 
do konfliktowej kampanii wy 
borczej do walki politycznej 
komplikującej trudny okres 
wdrażania reformy.

Rząd oznajmia, że nie jest 
sprawą związków zawodo­
wych ustalanie systemu wy­
borczego. „Solidarność” odma 
wiając udziału w instytucjach 
porozumienia narodowego po 
zbawia się tym sa­
mym wpływu na ustanawia­
nie ordynacji wyborczych czy 
terminów wyborów.

Polska nie ma innej szan­
sy niż porozumienie narodo­
we. Tylko tą drogą zapewnić 
można kontynuację socjalis­
tycznej odnowy i postęp demo 
kracji. Prezydium KK „Soli­
darności” odrzuciło porozumie 
nie, a więc faktycznie opowie 
działo się za drogą mogącą 
doprowadzić do konfrontacji

Rząd podtrzymuje ideę porr 
zumienia i czynić będzie wszy 
stko dla wcielania jej w ży­
cie. Instytucje i ogniwa służą 
ce porozumieniu budować trze 
ba z udziałem przedstawicieli 
„Solidarności”, wszędzie tam 
gdzie będzie to możliwe. W 
wielu zakładach i społecznoś 
ciach lokalnych trwa konstruk 
tywna współpraca z instancja 
mi „Solidarności”. Jest ona 
zgodna z duchem porozumie­
nia i buduje trwałe więzi Po 
rozumienie narodowe tworzyć 
więc będziemy wespół z kon 
struktywnie usposobionymi 
masami członków NSZZ „So 
lidarność”. z robotniczym nur 
tern tego ruchu z instancja 
mi związku skłaniającymi sie 
do współdziałania.

Kto w tych ciężkich dla kra 
ju chwilach stawia sie ooza 
porozumieniem narodowym 
ten godzi w interesy narodr 
we ogółu Polaków. Aroganc’- 
polityczna, która wynika z o- 
durzenia sukcesami niejedna 
już grupę przywódczą osadzi 
ła na politycznej mieliźnie 
Społeczeństwo prędzej czy 
później odrzuca bowiem siły 
które uskrzydlone chwilowa 
popularnością działać zaczyn? 
ją wbrew jego zbiorowym ir 
teresom. (PAP)

Północnej. Ekstremiści 
testanccy wdarli się do 
cioła anglikańskiego w

pro- 
koś- 

czasie
nabożeństwa wieczornego i u- 
sunęli uczestników do małej 
kapliczki, przylegającej do ka­
tedry. Richard Roberts, wielki 
mistrz oddziału oranżystów o- 
kręgu Liverpool oświadczył, 
iż zajęcie i okupacja katedry 
anglikańskiej nastąpiła jako 
protest przeciwko zakazowi 
korzystania z tej katedry
przez miejscowe władze 
cioła anglikańskiego.

Dziekan ’• Liverpoolu, 
dward Patey stwierdził

koś-

je-
dnak, że akcja „pomarańczo­
wych” związana jest z wizy­
tą papieża Jana Pawła II któ­
ry podczas pobytu w W. Bry­
tanii ma także odwiedzić Li- 
verpool. Miejscowa organiza­
cja religijna protestantów opu 
blikowała broszurę, protestu­
jącą przeciwko wizycie. Wła­
dze kościoła anglikańskiego 
zawiadomiły policję o okupa­
cji katedry, zaapelowały je­
dnak o niestosowanie siły w 
celu usunięcia intruzów. Pro­
testanci urządzili w katedrze 
wiec, na którym przemawiał 
ich prżywódca. (PAP)

Zjazd NZS
nie odbędzie się
(PAP) Rzecznik prasowy KKK 

NZS poinformował PAP, że zjazd 
Niezależnego Zrzeszenia Studen­
tów. przewidziany w dniach 17 - 
21 grudnia we Wrocławiu, nie od 
bedzie się ze względu na obecna 
sytuację w środowisku studenc­
kim. Nowego terminu nie ustalo­
no.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzende 
duże z większymi przejaśnienia­
mi, okresami opady śniegu z desz 
czem.

Temperatura maksymalna od 
plus 1 do plus 3 stopni, min imał 
na od minus 1 do minus 3 stopni. 
Wiatry słaibe i umiarkowane po­
łudniowo-zachodnie.

Wczoraj o godzinie 16 zanoto­
wano następujące tern per at wr y: 
w Poznaniu 0 stopni, w Kaliszu 
i Koninie plus 2 stopnie, w Lesz­
nie plus 1 stopień, w Pile minus 
2 stopnie; ciśnienie 978 hPa czyli 
73*,2 mm.

V'S'eiszy serw<« mtn-mocyiny 
■'0'ocowoł Roch Kowalski.
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Taborety 
z odpadów

Zakład 
(Pilskie)

Drzewny w Szamocinie 
należący do „Polspor-

in" w Chodzieży, oprócz wielu 
typów urządzeń sportowych pro 
dukuje poszukiwane taborety ku 
chenne. Jest to dobry przykład 
wykorzystania surowca odpado­
wego z podstawowej produkcji. 
Na zdjęciu: Honorata Daszkow- 

ska przy klejeniu taboretów.

Fot. „Głos” — R. Królak

Druga młodość konińskich elektrowni
Nie do końca jeszcze zbadane szczegółowo 

pokłady węgla brunatnego w rejonie 
Konina przekonują, że co najmniej do 

lat dwudziestych przyszłego stulecia paliwa 
tego wystarczy. Pod jego parametry (kalo- 
ryczność, zapopielenie) zbudowano „Pątnów” 
— elektrownię, która miała pracować w sys­
temie podstawowym (na okrągło) na paliwo 
gwarantowane. Tak przed 14-laty rozpoczęła 
się praca siłowni z 6 blokami po 200 MW Vłna 
węglu”, plus 2 takiej samej mocy opalane ma- 
zutem. Był to czas niskich jeszcze cen pro- 
dukitów pochodzących z ropy.

mówi się o nowych maszynach urabiających 
dla już istniejących.

W.resizcie zupełnie krytyczna sytuacja w kra­
jowym systemie energetycznym zmusiła do 
zapewnienia priorytetów objawiających się 

większymi przydziałami limitów na remonty.
Zanim przedstawię (skrótowo) założenia prac re­

montu wo-moderndzacyjnycb elektrowni „Pąt-

Puste słowa i realne groźby
Za „Trybuną Ludu

.Niech to będzie porozumie-
nie wokół tego 
demokratyczne i 
kół tego co nie 
dzielić”... To nie

co narodowe, 
ludzkie. Wo- 
powinno nas 
jest cytat z

.oficjalnego” komunikatu, to 
nie fragment przemówienia 
„prominenta” taką konkluzję 
zawiera zakończenie oliwskie- 
go programu „Solidarności”,
uchwalonego przed 
miesiącami.

dwoma

brzmi słowo: konfrontacja, jątrzą przeciwko socjalizmowi. 
Tam w zakładach, doznano partii, sojuszom. Słabą pamięć

Pierwsze lata to okres pełnej chwały tech­
nicznych rozwiązań konińskiej siłowni. Wnet 
jednak zaczęły pojawiać się drobne ograni­
czenia i kłopoty, które ostatecznie spowodo­
wać miały poważne zmniejszenie znaczenia 
„Pątnowa” i całego konińskiego zagłębia dla 
krajowej energetyki.

Dokuczyły przede wszystkim zbyt mała ilość 
i zła jakość paliwa oraz pogłębiająca się dys­
proporcja między zakresem niezbędnych a wy­
konywanych remontów. Oba te czynniki były 
wzajemnie uwarunkowane. Brak paliwa i je­
go zła jakość niszczyły urządzenia, które re­
montowane w niewystarczającym zakresie, 
powodowały nadmierne zużycie paliwa na je­
dnostkę wytwarzanej energii elektrycznej. 
Bloki miast 200 MW, bywało, pracowały z 
mocą ledwie 160 MW. W setki rocznie szły 
tzw. odstawienia bloków do rezerwy (z braku 
paliwa) t awarie. Jednocześnie coraz bardziej 
pogłębiał się deficyt energii elektrycznej w 
kraju. Od dyrekcji elektrowni wymagano 
więc, by nie bacząc na następstwa — prze­
trwać kolejną zimę, łatać psujące się urzą­
dzenia i jechać. Podobnie było i w dwu po­
zostałych elektrowniach.

nów” na najbliższe lata wyjaśnię, co oznacza po­
jęcie remontu siłowni. W tym roku pochłoną one 
w konińskich elektrowniach 4,1 młn roboczogo- 
dzin. Wykonawcami prac jest kilkanaście specja­
listycznych przedsiębiorstw. Koszt modernizacji je­
dnego bloku 200 MW pochłania około 250 min zło­
tych. Tak więc w ciągu 4—5 miesięcy, pod dachem, 
na małej przestrzeni trzeba wykonać prace, które 
w innych sytuacjach nazywa Mę dużą inwestycją 
trwającą nieraz kilka lat.

Momentem przełomowym w 14-letniej działalno­
ści elektrowni „Pątnów” była połowa minionego 
roku. W wyniku wybuchu, nastąpiło wtedy znisz­
czenie I bloku, który trzeba było praktycznie od­
budowywać od początku. Trwające prace (zakoń­
czą się pod koniec roku) połączono z pierwszą w 
historii siłowni modernizacją prądotwórczych urzą­
dzeń. Celem tych prac jest: zapewnienie osiągania 
przez blok mocy 200 MW, obniżenie poziomu awa­
ryjności, poprawienie stanu technicznego, ekono­
miki -wytwaTzania energii. Modernizuje się jedno­
cześnie węzły o dużej awaryjności, usprawnia je 
konstrukcyjnie.

Co więcej. Mówi się tam o 
tym, że związek nie posiada 
monopolu na prawdę, że jest 
gotowy do lojalnego i uczciwe 
go dialogu z władzami, do szu 
kania decyzji, które najlepiej 
służyłyby krajowi.

Puste słowa... Okazało się 
po dwóch miesiącach, że przy­
toczone sformułowania, to tyl 
ko frazeologiczne ozdobniki, 
mające złagodzić rzeczywiste 
zamierzenia i intencje zawarte 
w programie.

Tematem dnia ostatniego 
miesiąca jest wcielenie w ży­
cie idei porozumienia narodo­
wego. Sądząc z sondaży opinii 
publicznej, z wypowiedzi, o- 
świa'dczeń i deklaracji przed- 

J stawicieli różnych środowisk 
społecznych i postaw świato-

Najtrudniejszy okres zaczął się zimą z 1975 na 
1976 rok. Załamał się system eksploatacji w ko­
palni „Konin”, groziły nieobliczalne konsekwen­
cje dla urządzeń energetycznych. Od tamtego cza­
su konińskie zagłębie energetyczno-paliwowe nie 
podniosło się jeszcze do poprzedniego poziomu 
produkcji.

Kierownictwo „Pątnowa” i »kadra inżynieryjno- 
techniczna już w ostatnich latach siedemdziesią­
tych zdawały sobie sprawę z błędności obowiązu­
jących wtedy nakazów. Stąd bywało, że świado­
mie przekraczano obligatoryjne terminy remontów, 
narażając się na straty premii, by móc wykonać 
wymagany i możliwy zakres prac w rozbebeszo- 
nych do naprawy blokach Przystąpiono także do 
opracowania zakresu i założeń technicznych mo­
dernizacji urządzeń energetycznych. Była to palą­
ca już konieczność ciągle jeszcze nie zauważana 
wyżej, z dołu widać lepiej. Widzieli tam więc, że 
węgiel z pobliskiej kopalni nigdy już nie będzie 
miał kaloryczności jaką przyjęto dla budowanych 
przed laty urządzeń. Widzieli, że po kilkunastu la­
tach pracy urządzenia są zużyte technicznie i wy­
magają modernizacji.

W tym rofcn, prócz modemiizacjij (i dobudo­
wy) bloku nr 1, zakończyły s-ię takie same 
prace przy bloku nr 2. W przyszłym — po­
dobnym zabiegom podda się kolejne dtwa, a w 
1983 dwa ostatnie bloki.

Wtedy to zakończy się I etap modeamzacji 
siłowni i roapocznie drugi. Obejmie on 
dizenia, których me odmłodzi w czacie 
obecnych prac. W najbliższych lottach plano­
wana jest także modernizacja ełekJLrowiH „Ko­
nin” i Adamów”. Tak więc na końcowy re- 
zultat podejmowanych wysiłków przyjdzie je­
szcze trochę krajowej energetyce poczekać. Co 
nie oznacza, że już w tym roku do sioci nie 
popłynie prądu więcej. Jak zapewnia dyrek­
cja „Pątnowa”, będzie on płynął bardziej nde- 
zawodnie.

W „Pątnowie” twierdzi się, że zrozumienie 
konieczności rzetelnego remontowania urzą­
dzeń i przeprowadzenia gruntownej moderni­
zacji siłowni przyszło w ostatnim momencie. 
Gdyby poprzedni stan potrwał dłużej nie bar­
dzo byłoby co modernizować. Pątnów” do­
czekał tego po 14 latach pracy, podczas gdy 
elektrownia „Turów” przechodzi już trzeci 
cykl modernizacji. W „Pątnowie” twierdzą, że 
obecnie, mimo wiadomych komplikacji w na­
szej gospodarce, mimo braku niemal wszyst­
kiego, nadszedł czas lepszy. Mają wolne ręce, 
mogą robić to co należy, i to co konieczne. To 
zachęca. Nic więc dziwnego, że niezbędne ma­
teriały. które formalnie trzeba zamawiać z 
trzyletnim wyprzedzeniem zdołali zgromadzić 
w rok. Szarpaniem, szukaniem, proszeniem, 
czym się dało. Ale jest. Praca posuwa się na­
przód.

Uwidoczni się to już tegorocznej zimy. Te­

poglądowych jest to platfor­
ma, która uzyskała bardzo sze 
rokie poparcie w społeczeń­
stwie. Partyjni i bezpartyjni, 
robotnicy i rolnicy, wierzący 
i niewierzący — ludzie któ­
rych poglądy nie są jednako­
we, ale dla których najwyż­
szym dobrem jest socjalistycz­
na ojczyzna, opowiadają się 
za porozumieniem, uważają tę 
partyjną inicjatywę za narodo 
wą szansę.

Rzecz charakterystyczna. W 
tej podstawowej sprawie za­
cierają się podziały — wspól­
ne rezolucje i stanowiska wy­
pracowują zakładowe organi­
zacje partii, związków bran­
żowych, „Solidarności”. Tam 
„na dole”, w tzw. bazie szcze­
gólnie złowieszczo groźnie

bezpośredniej goryczy podzia­
łów i antagonizowania przyja­
ciół i współtowarzyszy w okre 
sach narzucanych strajków 
protestacyjnych-, ostrzegaw­
czych, kroczących, czynnych.

Ojczyzna chce spokoju i 
zgody narodowej. Zgody na 
klasowej platformie socjalis­
tycznych pryncypiów ustrojo­
wych. To nie jest „wymysł 
partii, Biura Politycznego, ge­
nerała — premiera.” To waru 
nek dosłowny chleba powszed 
niego i wszystkich dóbr poża­
rna terialnych.

Na przekór tym dążeniom 
stanęły ostatnie oświadczenia 
gremiów, które sprawują kie­
rownicze funkcje w NSZZ 
„Solidarność.” Najpierw w 
Warszawie w minioną środę, a 
następnie w czwartek w Rado 
tniu Prezydium „Solidarności” 
poszerzone o przewodniczą­
cych regionów i określoną gru 
pę doradców, opowiedziało się 
za zastopowaniem idei porozu­
mienia i wystąpiło z oświad­
czeniem,- narzucającym krajo­
wi widmo konfrontacji. Się­
gnięto do metod, które dotąd 
przypominano z historii ku 
przestrodze przyszłych poko­
leń.

Współczesna odmiana szla­
checkiego liberum veto w wy­
daniu aktualnego kierownic­
twa „Solidarności” to veto 
wobec poszanowania prawa, 
wobec konstytucyjnych zasad, 
wobec reformy gospodarczej, 
to żądanie przyznania „Soli­
darności”, bądź ciałom przez 
nią desygnowanym absolut­
nej władzy w sprawach pań­
stwa, społeczeństwa, gospodar 
ki.

Pod adresem rządu wysuwa 
się zarzuty „represji” wobec 
działaczy związkowych, argu­
mentując to pociąganiem do 
odpowiedzialności prawnej 
tych, którzy słowem i drukiem

ma część działaczy związko­
wych. Dopiero 15 miesięcy mi 
neto od podpisania sierpnio­
wych porozumień a już poszły 
w zapomnienie zobowiązania 
złażone wtedy w Gdańsku w 
imieniu „Solidarności”. Warto 
ie przypomnieć: w punkcie 2 
mówi się że: „tworząc nowe, 
niezależne samorządne związki 
zawodowe, MKS stwierdza, że 
będą one przestrzegać zasad 
określonych w Konstytucji 
PRL... Uznając, że PZPR spra 
wuje kierowniczą role w pań 
stwie, ani nie podważając u- 
stalonego systemu sojuszów 
międzynarodowych, dążą one 
do zapewnienia ludziom pra­
cy odpowiednich środków kon 
troli, ■wyrażania opinii i obro­
ny swoich interesów”.

Dziś okazuje się, że dla nie 
których działaczy „Solidarno­
ści’’ był to potrzebny parawan 
w celu uzyskania warunków 
nieskrępowanego działania, dla 
przyciągnięcia na swa stronę 
wielu uczciwych ludzi. Dema­
gogiczne hasła „zagrożenia 
związku”, „deptania prawa”, 
„hamowania reformy” mają 
przesłonić właściwe cele dzia 
łania.

W Radomiu nie wzięto pod 
uwagę zastrzeżeń niektórych 
działaczy, aby wycofać sń? z 
działań politycznych i skoncen 
trować na pracy związkowej. 
Na obradującym 5 i 6 bm w 
Warszawie walnym zebraniu
delegatów Regionu. „Mazo­
wsze” odrzucono wniosek o 
włączenie do porządku dzien­
nego spraw socjalnych (sic)!
Na tym samym gremium pan 
Bujak oświadczył, że jedyna 
drogą dla „Solidarności’’ jest 
przeciwstawienie się- działa­
niom władz. Zamarzył się mu

Dokończenie na str. 4
JERZY BIELECKI

Szyi ZACHODNIE
GO", tym r*sem peświęeoDy te­
matyce peufifcóej. Datowany m 
sierpień—lipiec zeszłego
wydtralDOwaaiy został dopiero we 
wrześniu »o4cn bieżącego. Bo rąk 
czytelników dotarł jesceze póź­
niej, chociaż zdążył jeszcze w to 
ku trwania zachodn ich er hńs>kiej 
wystawy, która z punktu widze­
nia zachodnionaemieckńej histo­
riografii bilansowała zjawisko 
zwane Prusami. w ^Przeglądzie 
Zachodnim” znajdziemy naświe­
tlenie wielu problemów pominię­
tych nie tylko na wspomniane j 
wystawie, ale także w jakże licz­
nych ostatnimi laty publikacjach 
książkowych rodem z RFN, a 
także kwestii przedstawionych w 
świetle nie uwzględniającym pol- 
sko-pruskich doświadczeń. Po­
znański dwumiesięcznik udziela 
głosu zarówno badaczom polskim 
jak i niemieckim działającym 'w 
NRD.

Z półki Instytutu Zachodniego

Prusy w świetle
doświadczeń Polski i NRD

rozbiorowej otworzyło rewy etap 
w dziejach antagonizmu polsko-
niemiec kiego, 
ści polskiej 
przygotowane 
ka (polityka

Uzupełnieniem ezę 
są trzy materiały 
przez Witolda Moli 
władz pruskich wo

mieckiej 
nej.

Prawie

Repubiics Demokratycz-

w tym samym czasie

W tym samym czasie rozpoczęto pierwsze 
io latach marazmu działania rzeczywiste, 
które winny za kilka lat objawić się wy­
starczającą dla elektrowni „Pątnów” i „Ko­
nin” podażą węgla brunatnego z kopalni „Ko­
nin” (elektrownia „Adamów” zaopatrywana 
jest w paliwo z kopalni „Adamów”). Rozpo­
częto wszak budowę odkrywki „Lufostów”,

raz zespół „Pątnów' ,Adamów” ,Ko-
nin” wytwarza około 1 470 MW, W listopa­
dzie będzie ich 1 777 (wejdzie do pracy m. in. 
zmodernizowany blok w „Pątnowie”) w grud­
niu — 1 830, zaś w styczniu — 1 980 MW. Łat­
wiej więc będzie krajowi przeżyć zimę.

Pośród autorów polskich Anto­
ni Czubiński przedstawia proble­
matykę Prus jako przedmiot za­
interesowań badawczych historio­
grafii Polski Ludowej, nawiązu­
jąc wszakże do wcześniejszych za 
interesowań polskiej nauki. Sta­
nisław Salmonowicz pisze o Fry­
deryku Wielkim jako najgłośniej 
szym człowieku wieku XVIII w 
Europie, władcy, którego „jedy­
nym Bogiem było państwo prus­
kie”. Marian Drozdowski okre-

WOJCIECH PLUTOWSKI

śla osiemnastowieczne źródła an­
tagonizmu między Polską a Pru­
sami, wskazując, że zakończenie

boc polskiej inteligencji w Wiel­
kim Księstwie Poznańskim w la­
tach 1848—1914), Włodzimierza Stę 
pińskiego (burżuazja i junkier- 
stwo prowincji nadbałtyckich wo 
bec problematyki uprzemysłowie­
nia w latach 1850—70) i Edwarda 
Włodarczyka o stosunku prowin­
cji nadbałtyckich do rewolucji 
przemysłowej lat 1850—70.

Autorzy z NRD przedstawiają 
następujące artykuły: Horst Bar­
tę 1 — ,,w kwestii marksistowsko-

na pólkach księgarskich znalazła 
się praca Władysława Konopczyń 
skiego pt. „Fryderyk Wielki a 
Polska” ♦). , Autor tej wznowionej 
po 34 latach książki uznał podję 
cie tej tematyki za prawo i obo­
wiązek polskiej historiografii, 
jako źe — jak napisał — „histo­
ria nie zna przykładu, aby jeden 
człowiek włożył tyle nienawiści 
w swój stosunek do sąsiedniego 
narodu, ile jej przez pół wieku 
wydzielił z siebie Fryderyk zwa­
ny Wielkim”.

Jest ta praca przede wszystkim

leninowskiego 
NRD”, Ingrid 
solutys tyczne 
niemieckiej”,

obrazu Prus w
Mittenzwei — „Ab

kopalnią wiedzy Fryderyku

Prusy historii
Walter Schmidt —

„Historia narodowa NRD a tery- 
torialno-państwowe dziedzictwo hi 
storyczne”, Helmut Schnitter — 
„W kwestii miejsca pruskich re­
formatorów systemu wojskowego 
w historiografii NRD”. Tę część 
wywodów jakby objaśnia Iwona

Wielkim tak bardzo konkretnej, 
że ujawniającej istotę rzeczy u- 
krywaną za ogólnikowymi sfor­
mułowaniami, które przyniosła 
zwłaszcza tak zwana fala pruska 
w wydaniu zachodu ioniemioćk ich 
prac i wystawy zachodnioberliń- 
s-ki ej.

T. K.

May, zajmując się sprawą stosuu 
inspirowanej przez Prusy akcji ku do tradycji regionalnej w Nie

*) Władysław Konopczyński — 
„Fryderyk Wielki a Polska”, wy' 
II, Instytut Zachodni, s. 263, zł 75.

HCHA
Po opublikowaniu w „Gło­

sie Wielkopolskim” (12. 11. 
1981) artykułu Michała Łucza­
ka pt. „Śledztwo za kurtyną?” 
otrzymaliśmy wypowiedź pre­
zesa poznańskiego Ośrodka 
Naczelnego Sądu Administra­
cyjnego— Wojciecha Smoczy- 
ka, którą niżej publikujemy.

Powołany w artykule redakto­
ra Łuczaka przepis Kodeksu Kar­
nego (art. 255 paragraf 1) — ma 
przede wszystkim i głównie na 
celu ochróhę prawidłowego wy­
miaru sprawiedliwości w tym wy­
łącznie znaczeniu by przez roz­
powszechnianie wiadomości z pos 
tępowania przygotowawczego nie 
stworzono sytuacji utrudniającej 
czy wręcz paraliżującej wykry­
cie sprawcy przestępstwa. Chodzi 
zatem o utrzymywanie w pewnej 
tajemnicy wszelkich wiadomości

z toczącego się postępowania 
przygotowawczego z uwagi na do 
bro tego postępowania, w obawie, 
by podanie ich do wiadomości pu 
blicznej nie dawało możliwości 
torpedowania podstawowego celu: 
wykrycia i pociągnięcia do odpo 
wiedzialności karnej sprawcy 
przestępstwa a także, by osoba 
niewinna nie poniosła tej odpo­
wiedzialności. Cel zatem jest okre 
ślony tutaj jednoznacznie. Dodać 
trzeba, że zwolnienie owego za­
kazu może nastąpić wskutek o- 
trzymania odpowiedniego zezwo­
lenia władzy prowadzącej postę­
powanie przygotowawcze (organu 
ścigania).

Inne są zgoła założenia w tym 
zakresie ustawy z 31. VII. 81 r. 
o kontroli publikacji i widowisk 
(Dz. U. Nr 20 poz. 99) głównie w 
zakresie jej podstawowego celu. 
Sprowadza się on do korzystania 
z wolności słowa i druku, ściślej 
do realizacji zasady ochrony tej 
wolności, jako że Polska Rzeczy­
pospolita Ludowa zapewnia wol­
ność słowa i druku w publika­
cjach i ^widowiskach (art. 1 tej 
ustawy). Z drugiej strony korzys

tając z wolności słowa i druku, 
nie można ujawniać bez zgody 
zainteresowanych stron wiado­
mości z rozprawy sądowej prowa­
dzonej z wyłączeniem jawności 
(art. 2 pkt 7 ust.). Istota sprowa­
dza się tutaj do zasady ochrony

Jeszcze o
czci f dobrego imienia każdego o- 
bywateła w myśl także ważnej, 
drugiej zasady wyrażonej w art.
3 § 2 Kodeksu Postępowania Kar­
nego, tj. zasady domniemania nie 
winności („oskarżonego nie uwa­
ża się za winnego, dopóki nie zos 
tanie mu udowodniona wina...”).

Wychodząc zatem z powyższych 
przesłanek, jest rzeczą oczywistą, 
iż ujawnianie bez zgody zaintere­
sowanych stron wiadomości z pos 
typowania przygotowawczego stoi 
zawsze w sprzeczności z powoła­
nymi wyżej zasadami. Nie wolno 
zatem przesądzać w informacjach

prasowych o winie zanim nie u- 
czyni tego powołany do orzekania 
w tym przedmiocie sąd i to do­
piero z chwilą, gdy orzeczenie są 
du staje się prawomocne. Niedo­
puszczalne będzie zatem podawa­
nie nazwisk osób wobec których

trzegana przez przepisy Kodeksu 
Postępowania Karnego wskazuje 
na potrzebę informowania społe­
czeństwa o zdarzeniach to społe­
czeństwo bulwersujących. Zacho­
dzi wówczas bezwzględna moim 
zdaniem potrzebą przekazania

śledztwie za kurtyną
wszczęto postępowanie karne 
względnie innych wiadomości, na 
których podstawie czytelnik mo­
że wyprowadzić wniosek tak co 
do osoby, i stawianego jej zarzu­
tu (zarzutów) jak i okoliczności 
jego popełnienia. Podane w arty­
kule redaktora Łuczaka przykła­
dy z Kowalskim, Malinowskim, 
czy Wiśniewskim trzeba w świe­
tle powyższych rozważań uznać za 
przykłady, k‘tórych treść wykra­
cza poza ramy określone ustawą 
o kontroli publikacji- i widowisk.

Z drugiej jednak strony zasada 
jawności, znana i w pełni przes­

społeczeństwu — jak to zresztą 
słusznie podpowiada redaktor Łu 
czak — wiadomości o postępowa­
niu przygotowawczym (w odróż­
nieniu od wiadomości „z postępo­
wania przygotowawczego”). Do 
takich wiadomości o postępowa­
niu zaliczyłbym fakt popełnienia 
przestępstwa, czy fakt prowadze­
nia takiego postępowania przy­
gotowawczego, ile — dla przykła­
du — przesłuchano już osób, fakt 
wykrycia czy ustalenia sprawcy 
czy też przypuszczalny termin 
skierowania zakończonej wniesie­
niem aktu oskarżenia sprawy do 
sądn.

Przestrzeganie wyżej wskaza­
nych zasad stanowi ważną pod­
stawę do ugruntowywania pra­
worządności w naszym państwie 
poprzez umacnianie praw i wol­
ności osobistych obywateŁ.

Tyle prezes Wojciech Smoczyk. 
Wnioski? Jeśli przepis zawarty w 
art. 2 pkt. 7 ustawy o cenzurze 
można — czego dowodzą powyż­
sza wypowiedź i publikacja „Gło 
su” — rozmaicie interpretować, 
to konieczne jest na ten temat o- 
rzeczenie Naczelnego Sądu Admi­
nistracyjnego. Niech on sprecyzu 
je interpretację uwzględniającą 
interesy jednostkowe i ogólnospo 
łeczne, a także zgodną z duchem 
ustawy o cenzurze, to jest dąże­
niem do jawności życia społecz­
no-politycznego. No, bo chyba 
nie będziemy zmieniać dopiero co 
uchwalonej ustawy, tym bardziej 
że wyczerpujące sprecyzowanie 
sporego postanowienia (artykuł 
2, pkt. 7) raczej nie byłoby zgo­
dne z praktyką stosowaną w ak­
tach prawnych tego rzędu.
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Zmiany w czechosłowackich przepisach celnych
(PAP) Centralny Urząd Cel 

w CSRS ogłosił nową listę 
przedmiotów, których wywóz 
z tego kraju fest objęty zaka­
zem, lub wymaga uzyskania ze 
zwolenia Czechosłowackiego 
Urzędu Celnego.

Tylko na podstawie takiego 
zezwolenia można obecnie wy 
wozić z CSRS: leżaki z tkani 
ny gumowe! i nadmuchiwane 
łodzie gumowe, namioty, śpi- 
wory. artykuły sportowe wszel 
kiego rodzaju. dywany, szkło 
szlifowane, porcelanę użytko­
wa, naczynia emaliowane i alu 
miniowe, żyrandole, .materia­
ły instalacyjne. elektroinstala­
cyjne i budowlane.

Zakazem wywozu z Czecho­
słowacji są objęte: środki spo

Turystom nie wolno wywozić Podczas świąt nie będziemy jedli
żywności

(PAP) Nie jest żadną tajem­
nicą, że liczni Polacy odwie­
dzający Węgry zakupują tu 
różne artykuły żywnościowe, 
używki, czy środki do utrzy­
mania higieny osobistej, któ­
rych dotkliwy brak odczuwa 
się na rynku krajowym. Nale­
ży ostrzec naszych rodaków, 
że z dniem 21 listopada br. 
Bank Narodowy WRL wpro­
wadził dalsze ograniczenia wy 
wozowe, o czym zresztą poin­
formowała polska prasa.

W chwili obecnej węgierska 
straż celna rygorystycznie kon

158000 ton cukru
i ośmiu wielkopolskich fabryk

INFORMACJA WŁASNA
Pomyślnie przebiega w Wiel 

kopolsce tegoroczna kampania 
przetwórcza w cukrownictwie. 
Mimo zwiększonej masy su­
rowca, fabryki pracują nor­
malnie, a nawet z pewnym 
wprzedzeniem w stosunku do 
plariu.

Jąk informuje dyrektor 
Przedsiębiorstwa „Cukrownie 
Wielkopolskie” Józef Latała, 
w ośmiu fabrykach w Kalis- 
kiem, Konińskiem i Poznań- 
skiem przyjęto do 6 bm 
1 770 000 ton surowca, z czego 
przerobiono 1 420 000 ton. Jest 
to 12 procent produkcji kraj o- 
wej buraków. Wytworzono z 
nich 158 000 ton cukru, który 
przeznaczono fłónznie na zao­

Amerykańskie manewry 
na terytorium Sudanu i Omanu
(PAP) Na terytorium Suda­

nu i Omanu rozpoczęły się ćwi 
czenia wojsk amerykańskich, 
nro-wadzone w ramąch mane­
wrów pod kryptonimem 
„Br:g.ht Star”. Opublikowany 
w Waszyngtonie komunikat 
Pentagonu głosi, że wspólny­
mi ćwiczeniami wojsk amery­
kańskich i sudańskich kierują 
dowódcy tzw. sił szybkiego rea 
gowania. Jak wiadomo. USA 
utworzyły te „siły” w celu .,ob 
rony swych żywotnych intere­
sów w rejonach zasobnych w 
ropę naftowa” przede wszyst­
kim na Bliskim Wschodzie.

Hamburg

Wyrok n* zbrodniarzy 
wojennych

(PAP) Sąd' w Hamburgu ska 
żał w poniedz ałek byłego puł­
kownika SS. 75-letniego Arpa- 
dą Wiganda na karę 12 i pół 
lat więzienia za współudział w 
morderstwach

A. Wigard. były szef policji 
w tzw. dystrykcie warszaw­
skim, został uznany winnym 
wykonywania w okresie odsier 
pnia 1941 do wiosny 1942 r. za­
rządzenia władz hitlerowskich, 
nakazującego strzelanie do kaź 
dego Żyda .-potkanego poza te­
renem getta.

Dwóch współoskarżonych, 
Rolfa Bueschera i Richarda 
von Coelłn, sąd skazał odpo­
wiednio ną kary 3 pół oraz 2 
lata więzienia. 

żywcze wszelkiego rodzaju, 
łącznie ' z. napojami, przypra­
wami, używkami i owocami po 
łudniowymi, z wyjątkiem owo 
ców strefy umiarkowanej i wa 
rzyw świeżych, papierosy i po 
zestalę wyroby tytoniowe, 
wszelkiego rodzaju tkaniny ba 
wełniane, plusze i sztruks, o- 
dzież wierzchnia z dzianin, 
bielizna trykotbwa i szyta z 
tkanin, wszelka odzież niemo 
wlecą i dziecięca, bielizna po 
ścielowa, wyroby pończoszni­
cze wszelkiego typu, odzież skó 
rżana i wyroby futrzarskie 
wszelkiego rodzaju, łącznie ze 
sztucznymi, kołdry, ręczniki i 
ściereczki. wszelkie obuwie, re 
kawiczkti. galanteria skórzana, 
przyrządy i narzędzia rzemie­

z Węgier
troluje bagaże cudzoziemców, 
w tym Polaków opuszczają­
cych terytorium WRL. Dla ni­
kogo nie czyni się wyjątku, na 
wet dla posiadaczy paszpor­
tów służbowych. Celnicy odbie 
rają nie tylko mięso i jego 
przetwory, ale np. również 
mak, koncentrat pomidorowy, 
kawę, herbatę, ponieważ żaka 
zany jest wywóz wszelkich ar 
tykułów żywnościowych. Oso­
by powracające z Węgier do 
swych krajów mogą ze sobą 
zabrać produkty jedynie do 
bezpośredniego spożycia na 
sumę 100 forintów.

patrzenie rynku wewnętrzne.- 
go (system kartkowy) i dla 
przemysłu przetwórczego. W 
związku z pomyślnym przebie 
giem kampanii cukrowniczej 
w całym kraju były podstawy 
— jak informowaliśmy — do 
zwiększenia w grudniu kartko 
wych przydziałów cukru dla 
dorosłych o pół kilograma.

Przewiduje się zakończenie 
kampanii cukrowniczej na 
przełomie grudnia i stycznia 
czyli z pewnym wyprzedze­
niem w stosunku do lat ubie­
głych, co jest skutkiem dobrej 
pracy załóg, sprawniejszej or­
ganizacji dostaw surowca, 
priorytetowego systemu zaopa 
trzenia cukrowni w węgiel i 
energię elektryczną. (emp)

Plan ćwiczeń w Sudanie, które 
będą trwały do 14 bm., prze­
widuje desant wojsk i działa­
nia w rejonie Chartumu i Port-. 
Sudanu. Cały sprzęt wojsko­
wy dostarczono samolotami ze 
Stanów Zjednoczonych.

Równocześnie odbywają się 
manewry w Omanie. Na wy­
brzeże omańskie od północy do 
stolicy kraju — Maskatu do­
konano wielkiego desantu pie­
choty morskiej Ćwiczenia od­
bywające się w pobliżu miedzy 
narodowych szlaków morskich 
będą trwały dwa dni. 

I RPA przyznaje się 
do inwazji na Angolę

(PAP) Rozgłośnia radiowa w 
Johannesburgu nadała w po­
niedziałek komunikat oficjal­
ny dowództwa sił zbrojnych 
RPA. z którego wynika, że w 
ubiegłym miesiącu wojska po­
łudniowoafrykańskie dokonały 
kolejnej agresji na Ludową Re 
publikę Angoli. Komunikat 
mówi o ataku na miejscowość 
Categueta. położoną 240 km w 
głębi terytorium Angoli, na 
północ od granicy namibijskiej. 
Południowoafrykańskie źródła 
wojskowe utrzymują, że w wv 
nrku tej akcji została zniszczo­
na główna kwatera dowódz 
twa Organizacji Ludu Afry­
ki Południowo - Zachodniej 
(SWAPO). .prowadzącej walkę 
zbrojną o niepodległość Nami­
bii. •

ślnicze i gospodarcze, sztućce 
nierdzewne i naczynia nie­
rdzewne. wyroby ze złota i sre 
bra, opony i dętki, części za­
mienne do pojazdów silniko­
wych, mydła, środki piorące i 
czyszczące, pierze i wyroby z 
pierza, przedmioty antykwa- 
lyczne.
Poprzednio zakaz wywozu nie 

obejmował m. in. papierosów 
i wyrobów tytoniowych, wyro 
bów ze srebra, części zamien­
nych do pojazdów silnikowych, 
mydeł, środków piorących i 
czyszczących. Jedynie importo 
wane wyroby tytoniowe wy­
magały uzyskania zezwolenia 
Urzędu Celnego. Nie wymaga 
ly go natomiast artykuły spor 
towe.

południowych owoców?
(PAP) W IV kwartale br. do 

stawy przypraw, korzeni i ty­
powo świątecznych owoców są 
bliskie zeru .Agros” zakupił 
jedynie oliwę, paprykę mielo­
ną, liście laurowe i przyprawę 
„chilli”. W IV kwartale ub. ro­
ku mimo kryzysu udało się 
sprowadzić m. in. 7230 ton ro­
dzynków. 70 ton cynamonu, 
1 000 ton włoskich orzechów i 
685 ton fig.

O 35 procent w porównaniu 
z ubiegłym rokiem zmniejszył 
się import kawy, ale mimo tak 
ooważnego zmniejszenia wyda 
liśmy na import tej używki 
około 200 min zł dewizowych! 
Niewiele mniej, bo 194 min zł 
dewizowych, płacimy w br. za 
herbatę, ale w odróżnieniu od 
kawy, którą sprowadzamy w 
br. wyłącznie z Brazylii, część 
herbaty zakupujemy za ruble 
transferowe. W sumie zakupi­
liśmy w br. 25 000 ton herba­
ty, tj. o 2 500 ton więcej niż w 
roku ubiegłym.

Mniej, niestety, kttpSiómyey

Puste słowa
i realne groźby

Dokończenie ze sir. 3

także „rząd tymczasowy” — o 
tece, jaką dla siebie rezerwu­
je. nie wspomniał.

Warto też upowszechnić inny 
dokument „Solidarności” u- 
chwalony w Radomiu. Otóż 
Prezydium KK i przewodni­
czący regionów zwrócili się do 
ZR „Ziemia Radomska” o 
... wytypowanie zakładów prą 
cy. które natychmiast przejma 
bezpośrednia opieke nad WSI 
Radom.,. Jednocześnie zobo­
wiązuje sńe- regiony, na któ­
rych terenie istnieją wyższe 
uczelnie do roztoczenia stałej 
opieki nad środowiskiem aka­
demickim będącym w trakcie 
lub w stanie zawieszenia akcji 
strajkowej”.

Swoisty to ma być „sojusz 
świata pracy z nauką’’ polega 
jacy na opiece... czy czasem 
nie następuje „stan zawiesze­
nia akcji strajkowych”... Niech 
nikogo nie zmyli posługiwa­
nie się i w tym przypadku ro­
botnicza frazeologia, bo nie za 
kłady pracy, a przeszkoleni 
działacze i funkcjonariusze 
„Solidarności” będą tę „opie­
kę” sprawować.

Z ostatnich przedsięwzięć 
g’-upy działaczy „Solidarności” 
trzeba także przypomnieć róż 
ne formy szantażu pod adre- 

najwyższe! ustawodaw­
czej władzy konstytucyjnej 
oaństwa. Sejmu. Ci, którzy 
twierdzą, że „nie mają mono 
polu na prawdę’’ i deklarują 
linię dialogu, nie przyjmują 
żadnych kompromisowych roz 
wiązań w sprawie Karty Nau­
czyciela czy też projektu usta 
wr o związkach zawodowych. 
Pan Wądołowski z właściwym 
te! grupie działaczy taktem o- 
świadczył ióko gość na po 
siedzeniu komisji sejmowych: 
„Ten Sejm i to wszystko mu­

Dzieci % pomocy dzieciom

Żywność od harcerzy 
dla domu dziecka

(PAP) Drużyna harcerska 
przy Szkole Podstawowej w 
Lubiechowie Dolnym koło Ce 
dyni w woj. szczecińskim prze 
prowadziła zbiórkę żywności, 
słodyczy i zabawek na rzecz 
swych kolegów z Domu Dzie­
cka w pobliskim Trzcińsku. 
Zgromadzono blisko pół tony 
żywności, w tym 105 kg mąki 
60 kg cukru, około 100 kg płat 
ków i 180 kg jabłek.

Harcerze z Lubiechowa Doi 
nego zwrócili się do swych ko 
lęgów ze wszystkich drużyn 
harcerskich woj. szczecińskie­
go z apelem o przeprowadze­
nie podobnych akcji

tryn, bo tylko 72 000 ton (w ub.' 
roku 92 0O0 tony), z czego 26 000 
ton nadchodzi w bieżącym 
kwartale.

Widać więc, jak kryzys gos­
podarczy mocno odbił się na 
możliwościach importu. Mówi 
się, że eksport ogołaca rynek, 
zapominając, że bez eksportu 
nie ma możliwości sprowadza­
nia do kraju m. in. produktów 
typowych dla innych stref kli­
matycznych: kawy, herbaty, ko 
rzeni. owoców, orzechów itp.

Nasze dzieci nie znają sma­
ku daktyli i fig, coraz mniej­
sze szanse mają na. zjedzenie 
pomarańczy A tymczasem na 
import tytoniu i papierosów z 
krajów kapitalistycznych wyda 
liśmy w br. około 74 min zł 
dew., tj. około 25 min dolarów. 
Palacze nie przestaną palić po 
to, by zwiększyć import poma­
rańczy i fig. Ale swoją drogą 
szkoda, że w okresie kryzysu 
dzieci nie dysponują w naszym 
społeczeństwie taką siłą nacis­
ku jak palacze.

si się rozlecieć”. To już wię­
cej, niż anarcho-syndykalizm, 
to nawoływanie do upadku 
państwa...

Zebrani w Radomiu człon ko 
wie działacze „Solidarności” 
uchwalili stanowisko, które ma 
ją przedstawić do .konsulta­
cji”. członkom „Solidarności” i 
wnieść pod obrady ( Komisji 
Krajowej.

Nie sposób w tym miejscu 
powstrzymać się od refleksji: 
jak to się dzieje, że na rządowe 
propozycje, przedstawiane „So 
lidarnośei’’ do konsultacji — 
decyzje pilne i ważne dla ca­
łego społeczeństwa —: odpowia 
da się, że potrzeba na konsul­
tacje miesiąca, sześciu tygo­
dni... natomiast w sprawie naj 
istotniejszej — odrzucenia li­
nia porozumienia narodowego 
na „przekonsultowanie” z wie 
lomilionowym związkiem wy- 
starczy krótki okres czasu. Zna 
my z przeszłości tafcie .kon­
sultacje” od jak najgorszej 
strony—

Niebawem Krajowa Komi­
sja ma zadecydować czy „So­
lidarność” zechce się postawić 
poza nawiasem frontu porożu 
mienia narodowego, czy — w 
imię dobra Ojczyzny — zeęhce 
współdziałać w dźwignięciu 
kraju.

Chciałoby się mieć pewność, 
że będzie to decyzja podejmo 
wana w imieniu członków 
związku zawodowego „Solidar 
ność” a nie grup działaczy róż 
nych opozycyjnych ugrupo­
wań i „klubów’’. Oni ną 
pewno porozumienia nie chcą...

JERZY BIELECKI

Akrobaci z Poznania 
wicemistrzami Polski

Na rozgrywanych w Mielcu 
akrobatycznych • mistrzos­
twach Polski potwierdzili swą 
wysoką klasę akrobaci poz­
nańskiego AZS AWF zdobywa 
jąc drużynowo tytuł wicemiss 
trzowski, ustępując jedynie 
DKS Targówek Warszawa. Z 
olbrzymią przewagą nad ry­
walami zwyciężył AZS AWF 
w punktacji mężczyzn. Prze­
waga nad drugim w tej klasy­
fikacji Targówkiem wyniosła 
162 punkty.

Podczas zawodów w Mielcu 
wyłoniono również mistrzów 
kraju w klasyfikacji indywi­
dualnej. Poznaniacy zdobyli 
najwięcej medali bo: 3 złote, 
2 srebrne i 2 brązowe. Tytuły 
mistrzów krajowych wywal­
czyli: A. Jemioła w skokach 
na trampolinie, dwójka mie­
szana K. Komobis — A. Ru­
szkowski oraz w skokach akro 
batycznych A. Garstka. Ta os­
tatnia konkurencja stała na 
najwyższym poziomie, co spra 
wili swymi występami akro­
baci AZS AWF. Na drugim 
miejsep uplasował się R. Zie- 
lewicz, który o złoto toczył za­
cięty bój ze swym kolegą 
klubowym. Na szóstym miej­
scu znalazł się S. Borejszo, a 
na siódmym junior M. Król 
(obaj również z AZS AWF). 
Świadczy to, że AZS AWF w 
tej dziedzinie jest krajową po 
tęgą. Podobnie jak R. Ziele- 
wicz w klasie mistrzowskiej w 
klasie I wicemistrzem został 
B. Płodzień — również z Poz­
nania.

W skokach na trampolinie 
kobiet brąz zdobyła I Kaszczy

A. Grubba mistrzem w mikście
(PAP) W szwedzkiej miej­

scowości Vaexjoe zakończyły 
się międzynarodowe mistrzo­
stwa Skandynawii w tenisie 
stołowym. Na listę zwycięzców 
tej imprezy wpisał się także 
Andrzę! Grubba, który zdobył 
tytuł mistrzowski w mikście, 
wraz z Holeńderka Bettiine

J. Cruyff
znów gra w Ajaxle
(PAP) 29 000 widizów przy­

było na stadion w Amsterda­
mie by powitać 34-letniiego Jo 
hana Cruyffa, który znów wy 
stąpił w drużynie Ajaxu. 
Cruyff w ligowym meczu swe! 
drużyny z zespołem Hąarlem 
(4:1) rozegrał dobre spotkanie 
i jak podkreśla się w informa 
ciach agencyjnych udowodnił, 
że nie jest „starym gratem”. 
Johan Cruyff w 21 min. meczu 
zdobył pierwszą bramkę dla 
drużyny Ajaxu. 

Wojewódzkie eliminacje pingpongistów
W Gnieźnie odbyły się elimi 

nacje wojewódzkie ogólnopol­
skiego turnieju klasyfikacyjne 
go juniorów i juniorek w teni­
sie stołowym. Do eliminacji 
strefowych, które odbędą się w 
najbliższą sobotę i niedzielę w 
Gorzowie kwalifikowały się po 
4 zawodniczki i po 4 zawodni­
ków w kategorii juniorów młod 
szych oraz po 3 w kategorii ju 
niorów.

Wśród juniorek młodszych w 
dalszych rozgrywkach wystą­
pią: K. Czajka (Stomil). V Wło

(PAP) Spotkanie Francja — 
Cypr w Paryżu było ostatnim 
z cyklu eliminacji piłkarskich 
mistrzostw świata — 82 w 
strefie europejskiej. W sied­
miu grupach, w których ry­
walizowały 33 zespoły, roze­
grano w sumie 126 spotkań, 
które wyłoniły 13 finalistów: 
RFN i Austrię (grupa 1), Bel­
gię i Francję (grupa 2), ZSRR 
i CSRS (grupa 3), Węgry i An 
glię (grupa 4), Jugosławię i 
Włochy (grupa 5), Szkocję i Ir 
landię Północną (grupa 6) oraz 
Polskę (grupa 7). Europejską 
stawkę uzupełnia gospodarz 
finałów — Hiszpania. Tak

W Europie zakończono eliminacja
z cyklu piłkarskich MS

szyn ustępując bezkonkuren­
cyjnym siostrom M. i J. Treli 
ze Stali Rzeszów. Tylko pech 
pozbawił bardziej eksponowa­
nego miejsca dwójkę męż­
czyzn A. Jemiołę i W. Oko­
niewskiego w skokach syn­
chronicznych na trampolinie, 
chociaż medal brązowy jaki 
wywalczyli ma również swoją 
wymowę. Lecz jeśliby dokoń­
czyli swój finałowy występ 
nikt by ich nie był w stanie 
pokonać. Indywidualnie na 
tym przyrządzie (prócz mis­
trzostwa A. Jemioły) W. O- 
koniewski zdobył drugie miej­
sce.

Dwa lata temu, akrobaci z 
Poznania zdobyli drużynowo 
tytuł mistrza Polski, rok póź­
niej przy minimalnych różni­
cach punktowych dzie­
lących pierwszą trójkę 
zdobyli brąz, a teraz w 
mieleckiej sali wywal­
czyli wicemistrzostwo. Zwa­
żywszy fakt, iż jest to klub o 
niewielkim stażu, to jego suk­
cesy zyskują jeszcze większą 
wartość i rangę. Poznań utrzy 
mał pozycję silnego ośrodka 
akrobatyki sportowej w Pol­
sce, a i na świecie poznańscy 
skoczkowie na trampolinie i 
ścieżce akrobatycznej oraz 
dwójka mieszana odnoszą wie 
le znaczących sukcesów.

Trochę w cieniu poznania­
ków prowadzą swą działal­
ność akrobaci w Piły. Lecz i 
oni nie byli pozbawieni w mie 
leckich mistrzostwach sukce­
sów. D. Popławska z MKS Pi­
ła wygrała konkurencję sko­
ków akrobatycznych kobiet.

(leg)

V riesekoop. W finale Grubba 
i Vriesekoop pokonali parę 
ChRL Fan Chąngmao i Xie 
Xiagyan 9:21. 21:17. 21:18. By 
ła to jedyna porażka tenisi­
stów stołowych ChRL w fina 
le z zawodnikami z innych 
krajów.

Wysoka lokata • 
polskiego łyżwiarza
(PAP) Dobrze spisali się nu 

si łyżwiarze szybcy w Karl- 
Marx-Stądt na maędzynarodo 
vzych zawodach sprinterów. 
Jan Jóźwik zajął w wieloboju, 
sprinterskim drugie miejsce, 
za Steffenem Doeringiem 
(NRD), natomiast Zofia Tokar 
czyk w wieloboju sprinterek 
była czwarta. Wygrała Chri­
sta Rothenburger (NRD).

darczak (Stella Gniezno), M 
Klamerek (Stomil) i J. Kowa; 
(Budowlani); wśród junioró-v 
młodszych: J. Piątkiewfez. T 
Golat i M. Wamcław (wszyść' 
Stomil) oraz T. Sikorski (Stel­
la). W kategorii juniorek D 
Górniak (Budowlani). K. Cz?i 
ka (Stomil), R. Maćkowiak fB” 
dowlani), a w tej same! kate­
gorii wiekowej ale chłopców: 
P. Lisiak (Orkan Czempiń) K. 
Jassem i T. Golat (obaj Storni” 
Startowało 112 zawodniczek 
zawodników, (leg) 

więc drużyny europejskie bę­
dą miały znaczną przewagę li 
czebną w 24-zespołowym fina­
le.

Wiele emocji i zaskakują­
cych rozstrzygnięć przyniosły 
boje o finał „Espana — 82”. 
Największą niespodzianki by­
ło wyeliminowanie skb si­
nych wicemistrzów świata — 
Holendrów, którzy musieli uz 
nać wyższość Belgów i Fran­
cuzów. Po absencji w finałach 
dwóch ostatnich MS, wystą­
pią w decydującej rozgrywce 
mistrzostw świata Anglicy, 
którzy jednak wywalczyli pre­
mię z najwyższym trudem.



@ Praca
Pracownika do prac w | 
gospodarstwie rolnym ] 
przyjmę. Lech Suchor- 
ski. 64-320 Buk, ul. Gro- S 
dziska 43 972p •

Suknię śkłbną złoty 
pierścionek sprzedam. 
qs. Plewiska, Sportowa 
15. po 16.00. 48973g

Kupię Fiata ISSp Zasta­
wę lub Wartburga w roz 
Uczniu może być Fiat 
126p. Tel. 478-97. 49052)g

Rencistka potrzebna do S 
opieki nad starsza, oso-3 
bą na 4 godz. dziennie I 
z gotowaniem obiaduj 
Okolice Ogrodu Bota-? 
nicznego. Oferty ..Prasa” j 
Skryta 1, dla 48956g. j

Kożuchy włoskie, swetry 
szetland. Ul. Sclnawska 
76 m. 1. 4897Ig

Zegarek męski (angiel­
ski) na gwarancji sprze­
dam . za bony PeKaO. 
Mylna 54a m. 17. 48795g

Sprzedam samochód
Moskwicz 403 stan śred. 
ni. Stefan Kubiak. 
Szlachcin 38. gmina Sro 
da Wlkp. 963p

Młode małżeństwo b^o> 
dzietne, uczciwe, po stu­
diach zaopiekuje się 
ludźmi starszymi w za­
mian za mieszkanie, 
członkowie SM (9 lat). 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 47074g.

Zamienię Vofkswagena 
Golfa rocznik 76 na miesz 
kanie własnościowe (cen 
Łrum). oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 46395g.

Zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie rolnym z 
całkowitym utrzymaniem 
oraz noclegiem. Teofil 
Jankowiak, 63-1'13 Za-bno 
37. gjm. Brodnica Srem- 
ska. 47828g

Sprzedam fabrycznie no. 
wą tokarkę stołową do 
drewna DNXA 40X100 
J an usz K or da®z e w ski.
66-446 Deszczno 78, woj. 
gorzowskie. 91 hp

Fiata 125p — 1979 jak no 
wy sprzedam. W rozli­
czeniu może być dom 
do wykończenia lub 
część w bonach PeKao 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 46834g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snosciowe 3-pokojowe, 65 
m2, nowe budownictwo, 
centrum, oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 47107g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2. M-3. W roz 
liczeniu może być Fiat 
125p. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1. dla 46448g.

Kwpfę dom lub wyłączo­
ną część dużego domu. 
Płacę bonami PeKaO. 
Dla lokatorów do za­
miany spółdzielcze M-4. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 47106g.

Kupię willę z większym 
ogrodem w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Skryta*! 
dla 46188g.

Potrzebna pand do 7-let. 
niego chłopca z gotowa­
niem obiadów. Ostroro­
gi IB m. 3, po godz. 16. 

48970g

O Nauka
Przygotowywanie do eg­
zaminów (klasa VIII ma 
turzyści. inni) pod opie- 
ką pedagogów. Chałup- 
caak, Marciniak. Woźna 
14a m. 4 . 475»lg

# Kupno
Bony PeKaO kupię. Tel. 
32-08-20. 48964g

O Sprzedaż
Półosie, akumulator, na- 
graewan-ie Golfa, tylne 
lampy, Passat za bony
PeKaO. Tel. 32-39-72.

49051g

Maszynę overlok 4-szpu 
Iową firmy Strobla. fa­
brycznie nową sprzedam. 
Wiadomość: Piła, tel. 
33-02 po 17. 961 p

Doniczki plastykowe d^ 
krokusów tanio sprze­
dam. Lublin, tel. 77-78-91 
wieczorem. 47019g

Aparat fotograficzny Po 
laroid — SX-70. automa- 
tic. Tel. 33-08-04 po go­
dzinie 16. . 47044g

Pilnie sprzedam forte­
pian. Os B. Chrobrego 
19 m. 3 (wieczorem) 

47108g

Sprzedam wtryskarkę 20- 
gramową. osiedle Rusa 
75 m. 2. 49080g

Kanarki pilne śpiewaki 
czerwone, różne kolory 
sprzedam. Hodowla. Po­
godna 86 A m. 23 (za 
szkołą). 45266g

Odstąpię Tagamet. ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
47107^___________________  
Angielkę przenośną, kom 
piet kafli z trzech pie- 
cy, piec przenośny stało 
palny — węglowy typu 
Zar sprzedam. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
47.150g.____________________

® Samochody
Żuka zamienię na ciąg­
nik C-330 może być do 
remontu lub sprzedam. 
Sa.pikowski, Lewków. 
63-462 Czekanów. 966p

tZ głębokim żalm zawiadamiamy, że dnia 
6 grudnia 1981 roku odszedł od nas nie- 

sjpodiziewanie, nasz drogi i kochający, §p.

LUDWIK PRZYMUSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we czwartek, 10 bm, 

o godzinie 12 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Gnieźnieńskiej, we Wrześni Msza św. ża­
łobna odprawiona zostanie w tym samym dniu 
o godzinie 9 w kościele farnym we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążone

żona z synem, siostra i rodzina

Gniezno, Września. Poznań. 49095g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 grudnia 1981 roku odszedł od nas na za w-, 
sze w 5*4 roku życia, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój ukochany mąż, ojciec, syn. brat, 
zięć, szwagier

ś. ł p.
inż. WŁADYSŁAW LACH

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o go­
dzinie 1IL30 na cmentarzu gór czyń skńm,

Zona, dzieci z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Baczyńskiego ró* 3« 49G29g

tDnia 4 grudnia 1981 roku zmarła po cięż­
kiej chorobie w wieku lat 58, namaszczo­

na Olejami św., moja kochana żona, matka, 
teściowa i najukochańsza ba-bunta. śp.

ANIELA TUROWSKA
z domu Borowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. 
o godzinie 8.15 na cmentarzu na Junikowie. ■

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż. synowie, synowe, wnuczki

Poznań, ul. Paczkowska 33. 4893Bg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 grudnia 1981 roku odeszła od nas nagle 

w wieku 76 lat. nasza najdroższa mamusia, 
teściowa, babcia, śp.

LUTOMIŁA SKIBIŃSKA
z domu Brzozowska

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o go- 
dzinie 10.30 na cmentarzu parafialnym na 
Górczynie.

W smutku pogrążone
dzieci z rodzinami

Poznań. Staszica 16 m. 10. 48966g

tDnia 6 grudnia 1981 roku zakończył swe 
pracowite, pełne poświęcenia i dobroci ży-' 

cie. opatrzony Sakramentami $w., mój drogi 
mąż. ukochany ojciec, 'teść brat, wujek, scrwa- 
gier, nigdy niezapomniany dziadek i prad-zia- 
dek, przeżywszy lat 75 śp.

ANTONI FLORECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę. 9 bm. n go­

dzinie Ul na cmentarzu przy u-1. Poznańskiej 
w Swarzędizu.

W smu tk u p o&r ą ż ona

żona z rodziną

Swarzędz, Pobiedziska.. Warszawa Chodzież.
USA. 49070g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, żc dnia
5 grudnia 1981 roku w 66 roku życia ode­

szła od nas na zawsze, ukochana żona, ma­
ma, teściowa i babcia, śp.

JÓZEFA KUŹNIAREK
z domu Kaźmierczak

Pogrzeb odbędzie się 9 grudnia bi o gadzi­
nie 14 na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążona
RODZINA

49003g

Passata 1976. lakier lofn 
tengrun L61H sprzed-am. 
Oferty ..Prasa” Skryta 1 
dla 46922g.

Zamienię VW Golf 1978 
poj-. 1100 na Poloneza 
(najchętniej biały) o« 
Boi. Chrobrego IG. m. 
159 (sobota niedziela. gn 
dżiny 16—18). 47'254g

Ford Taunus 17M. rocz­
nik 1971 do naprawy 
sprzedam. Bogdan Grycz 
ka. Komorniki. Poznań­
ska 34. 47B33g
Sprzedam nową Zastawę 
MOOp za bony PeKaO, 
tel. 607-67. 47345g

9 Lokale
Mieszkanie własnościowe 
M-3 w Pleszewie zamie­
nię na podobne we Wrn 
cławiu, 'tel. Wrocław 
68-53-90. 46774g

Komfortowe mieszkanie 
w willi z telefonem wy 
najmę cudzoziemcowi. 
Oferty .Prasa” Skryta 1 
dla 46874g.

Mieszkanie M-4 trzypo­
kojowe Rataje z przyna 
leżnościami zamienię na 
dwa samodzielne mieszka 
nia. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1 dila 47259g.

Spółdzielcze M-3 duży 
metraż Rataje zamienię 

, na M-5 lub M-6. Warun 
ki do umodnienia, ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
47143g.

Kupię własnościowe M-3 
lub wynajmę. W rozliczę 
niu Fiat 125p. oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
464«8g.

Zamienię mieszkanie wła 
snościowe M-4 z telefo­
nem Rataje o5* Bohate­
rów. IV ptr. i nowego 
Poloneza na domek jed­
norodzinny w dzielnicy 
Łazarz Górczyn, Grun­
wald, Dębiec, tel. 736-64.

46795g

Sprzedam willę. W roz­
liczeniu mieszkanie włas 
nościowe M-3 w Pozna­
niu. Kostrzyn Wlkp., Ze 
romskiego 18. Kępska.

46241 g

Pani dobrej prezencji pn 
zna starszego kulturalna 
go samotnego pana z 
m i esz k an iefn w Pozn a - 
niu. Cel matrymonialny 
Oferty ..Prasa” Skryta 1 
dla 4691Ug.

Wynajmę pokój panien­
ce pracującej. Bruna 54 

47146g

Pani z IB-lebnią córką, 
członek SM poszukuje po 
kój,, z kuchnią na r,kres 
2 lat. oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 46581  g.

Zdecydowanie kupię dział 
kę budowlaną w Po­
znaniu. Tel. 556-76 lub 
oferty .Prasa” Skryta 1 
dla 47283g.

Kupię gospodarstwo rol­
ne o po<w. 10 ha. W roz 
liczeniu ewentualnie 
dom mieszkalny w Ksią 
żu Wlkp.,, tel Poznań 
20-59-22 lub oferty „Pra 
sa”. Skryta 1. dUa 46248^

Kupię dom jednorodzin­
ny. oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 46477g.

Poszukuję nieumeblowa- 
nego pokoju w Pozna­
niu. oferty „Prasa” 
Skrytki dJa 47298g.

Sprzedam własnościowe 
2 pokoje, kuchnia ro®M- 
czenie w bonach PeKao 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 47346g.

Sprzedam własnościowe 
M-4 dwupokojowe Po­
znań, Ti bony PeKaO. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dde 47348 g.

Zamienią mieszkanie 4- 
pokojówe II ptr. Osiedle 
Kopernika na M-4 (1, II 
ptr.) Rataje oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dda 47359g

Zamienię mieszkanie 4-p0 
kojowe wysoki parter 
centralne ogrzewanie na 
dające się na usługi 
przy Rynku Jeżyckim 
na mniejsze 2-3-pokojo- 
we, centralne ogrzewa­
nie. Dzielnica obojętna 
Tel. 448-67 lub oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
4ó438g.

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że d*ni< 
4 grudnia 1981 roku zmarł tragicznie, śp.

JACEK DOWOJNA 
LEK. WET. 

przeżył lat 33

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 grudnia br. 
na cmentarzu w Rawiczu, po mszy żałobnej 
w kościele parafialnym o godzinie B2.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

48957g

tDn-ia 3 grudnia 1081 roku zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzon-a Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 74, nasza naj­
ukochańsza ciocia, śP-

FRANCISZKA KRYNIEWIECKA
Msza św. odbędzie się dnia 9 grudnia br. 

n godzinie 13 w kościele Lubońslcim. Pogrzeb 
o godzinie 1*4 na cmentarzu w Zabifoowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań. Bonin N m. 31. 48908g

j. Dnia 5 grudnia 1961 roku zasnęła w Bogu, 
T nasza kochana mama, teściowa, babka 
i prababka, śp.

STANISŁAWA BANDULET
z domu Stachowska

Pogrzeb odbędzie się 9 grudnia br. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
syn z rodziną

49990g

tW diniu 6 grudnia 1981 roku zakończył 
w Bogu .swe pracowite życie, nasz najdroż­

szy mąż. teść, diziadek i pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW GELEK
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w koś­

ciele parafialnym św. Jana Bosko w Luboniu 
w dniu 9 grudnia br. o godz. 11, po czym na­
stąpi pogrzeb na cmentarzu w Źabikowie.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
Autobus odjedizie sprzed kościoła. 4©O6Og

Zegłębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 3 grudnia 1981 roku w wieku 57 lat po dłu­
gich d ciężkich cierpieniach namaszczony Ole­
jami św. zasnął w Bogu, pełen dobroci ser­
ca, troskliwy mąż. ojciec, teść i dziadziuś, śp.

STANISŁAW KAMIŃSKI
Pogrzeb odbęd-zie się 9 grudnia br. o go­

dzinie 13 na cmentarzu Miłostowo. Msza św. 
pogrzebowa n godz. 14 w kościele Najświętszej 
Marii Panny przy ul. Maryjackiej.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi, wnuczkami i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolenpji.
Bogucin, ul- Gnieźnieńska 1*4 m. 1. 48955g

a. Z żalem zawiadamiamy, że dnia 2* grud- 
• nia 1981 roku zmarł po ciężkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., nasz kochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek brat, szwagier i wu­
jek. przeżywszy lat 72, śp.

ALEKSANDER KACZMAREK
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędizie się w czwartek, 10 bm. 
o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań. Szamotulska 28. 4«960g

Wdowa pozna pana do 
lat 69 — wykształcenie 
minimum średnie. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Prasa” Skryta 1 dia 

46977g.

Inżynier 28-Leitni, pozna 
ładną, zgrabną i sy«npa 
tyczną patn/nę, ‘chętnie z 
mieszkaniem. Oferty ze 
zdjęciem mile witfeiane. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dia 
47MC|g.

Zamienię mieszkanie 110 
m! (st. budownictwo) 5 
pokoń 2 telefonem i ga­
rażem w centrum na 
dwa mniejsze. Oferty 
.Prasa”, Skryta 1, dla 

46424g.

Wynajmę lub kupię lo­
kal handlowy. Teł. 7*49-50 

46757g

Pani poszukuje samo­
dzielnej kawalerki. Wa­
runki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1. 
dLa 46764g.

• Nieruchomości
Sprzedam działkę 3000 me 
nad jeziorem koł^ Po­
widza. oferty „Prasa” 
Skryta 1 dłą 46938g.

Wydzierżawię, kupię po­
mieszczenie lub działkę 
na małą gastronomię w 
Poznaniu lub okolicach. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 47369g.

Kupię domek letniskowy 
lub ogród działkowy. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 4707Gg.

Sprzedam działkę budów 
laną o pow. 0.43 ha (wie 
czyste użytkowanie) 32 
km od Poznania bardzo 
dobry dojazd. oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
47287g.

Sprzedam 0,7 ha z bu- 
d y nkami. Obł a czk o, w o 89 
k/Wrześni. 46209g

Kupię gospodarstwo rol­
ne. Oferty „Prasa” ’Skry 
ta 1 dla 4711 Ig.

Zamienię dom wolny z 
ogrodem w Trzciance Ln 
buskiej na obiekt rolny 
położony przy trasie. 
Trzcianka — Piła w kie 
runku na Poznań. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dlla, 
47385g.

Sprzedam ładnie wykoń 
czoną połówkę bliźniaka 
w Kostrzynie Wlkp. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 46936g.

Kupię działkę rekreacyj 
ną nad jeziorem do 40 
km od -Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
46143g.

tDnia 1 grudnia 1981 roku zasnęła w Bogu, 
nasza ukochana żona, matką, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.

LUCYNA OWOCOWA
z Bryłków

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o go­
dzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim. Auto­
bus odjedzie o godz. 8.45 z ul. Sczanieckiiej 4. 
Msza św. odprarWiona będzie o godiz. 15 w koś­
ciele Maitkli Boskiej Bolesnej.

W smutku pogrążany

48933g
mąż z rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 grudnia 1981 roku zmąarła w Wieku 77 lat 

po długich i ciężkich cierpieniach, znoszonych 
z andeteką cierpliwością namaszczona Olejami 
.św., nasza najdroższa mama, teściowa i bab- 
cta, śp.

ZOFIA LISIECKA
Pogrzeb odbędzie się 16 grudni^ br. n go- 

dizinie 13.45 n.a cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Osiedle Lecha 16 m. 46, dawniej
Półwiejska 31. 48744g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 grudnia 198*1 roku zmarła opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana mama, teś­
ciowa i babcias ŚP-

WŁADYSŁAWA WESOŁEK
z demu Waligóra

Msza św. żałobna odpra.wiona zostanie 
w czwartek, 10 bm. o godz. 14 w kościele 
św. Andrzeja w Spławiu, pogrzeb o godz. 14.30.

W smutku pogrążeni
córka, synowie, synowe, zięć i wnuki

Autobus odjed-zie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.

Poznań. Kobylepole 1 m. 2. 48952g

Dnia 6 grudnia 1981 roku zmarł przeżyw- 
'• szy 73 lata, namaszczony Olejami -św., nasz 
najukochańszy mąż. ojciec, dziadek

ALFRED SZERLE
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 ‘ bm. 

o godzinne 7.30 na cmentarzu junikowskim, 
o czym z głębokim żalem zawiadamia

RODZINA
Prosimy o nieskładande kondolencji.

490G4g

S. t p.
Dnia 4 grudnia 1981 roku zmarła nagle po 

długiej chorobie, opatrzona Sakramentami ^w. 
moja ukochana żona, mamusia, teściowa i ba­
bunia w 74 roku życia, śp.

JANINA MARIA JESSE
» domu Stock 

mgr chemii i mgr farmacji.
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w śro­

dę 9 grudnia br. o godzinie 11 w kościele 
parafialnym św. Anny w Poznaniu przy uli­
cy Matejki Po mszy św. przewiezienie zwłok 
i pogrzeb w Kiekrzu pod Poznaniem o godzi­
nie H3 w grobowcu rodzinnym

W głębokim smutku pogrążeni 
proszą o modlitwę

mąż, córka, zięć wnuki i rodzina
Autobus oczekiwać będzie po mszy św. 

przed kościołem.
Poznań KI on owi cza 7. 48905g

+ Dnia 6 grudmda 1981 roku odszedł od nas 
przeżywszy lat 75. ukochany mąż, ojciec, 

dziadek i pradziadek, śp.

WALERIAN KOSICKI
Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o godz. 13 na 

cmentarzu w Lubaszu.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
4<9088g

Zamienię dom piętrowy 
z mieszkaniem i lokalem 
użytkowym 50 km od Po 
znania na ' działkę z 
mieszkaniem w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
46503g.

Kupię dom do wykończę 
nia w obornikach (wy­
soki parter). Oferty 
„Prasa”. Skryta 1, dla 
46G6Qg.

Kupię lokal handlowy 
lub pawilon murowany 
(może być do wykończe­
nia) w Poznaniu, ofer­
ty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 47788g.

Sprzedam nowe ogrodnic 
two, szklarniowe, 1 ha, 
folia, sizklamia. kotłow­
nia. mieszkanie koło Po­
znania za bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 47789g.

D Różne
Kierowcy taksówki nr 46 
panu Liberze serdecanc 
podziękowande za zwrot 
pozostawionej w samo­
chodzie teczki z ważny­
mi dokumentami 1 dużą 
kwotą pieniędzy składa­
ją wdzięczni pasażero­
wie. 48983g

Przeprowadzki, przewóz 
pianin, fortepianów. Ka- 
miński, tel. 436-31. 44.711 g

Skóropodobne — na ba- 
jzie składników z RFN w 
kolorze czarnym, na kon 
fekcję, galanterię pole­
cam. Czekam na poważ­
ne oferty ,,39656” Pra­
sa,, Łódź, Piotrkowska 96 

3557-K2

Montaż kamiszy stylo­
wych mosiężnych i z 
drzewa tradycyjnych, bn 
gaty wybór osłonek, 
uszczelniłam i e okien. Ka­
zimierz Woźniak, Wikto 
rowo, 62-025 Kostrzyn 
Wlkp. 4712 Ig

Wykonuję prace murar­
ska - tynkarskie. Jaskul 
ski tel. 32-56-60. 47163g

Zakład ślusarski wyko, 
nuje na zamówienie płu 
gi trzysikibowe, dwuski- 
bowe do ciągników C- 
360 i C-330 oraz brony 
ciągnikowe piątki i trój­
ki. Józef Wojtowicz 
Grzymali-n 104, 59-222 Mił 
kowice woj. Legnica.

47308g 
-------- I------------------------------- 
Toczenie w drewnie wy­
konam. tel. 66-05-21.

47354g

D Matrymonialne
Pani z mieszkaniem, za­
wrze znajomość tylko z 
kulturalnym panem lat 
55. Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa” Skryta 
dla 46978g.

Panna średniego wzro­
stu, miłej aparycji, sytu 
owa«na, pozna pana 46-53 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 47220g.

Która z pań o wrodzo­
nej kulturze osobistej z 
milą aparycją, niezależ­
na materialnie do lat 54 
co najmniej ze średnim 
wykształceniem chce po­
znać w celu matrymo­
nialnym pana samotnego 
o wyżej wymienionych 
walorach. Poważne ofer­
ty (mdile widziane adję- 
cia amatorskie) zwrot 
zdjęć i dyskrecja zapew 
nione „Prasę.” Skryta 1 
dle 47342g.

Kawaler samotny 27-Let- 
ni z mieszkaniem, po­
zna pannę do lat 27, mo 
że być z dizieckiem, wie­
rzącą, miłą, zaradną. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Skrjrta 1 dia 
47435g.

Rozwiedziony nie z włas 
nej winy, 28-letnł tech­
nik 180 cm posiadający 
mieszkanie, pozna panią 
kulturalną bez nałogów 
d<> lat 34. Zdjęcia mile 
widzane. Zwrot, dyskre_ 
cia amatorskie) zwrot 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 47498g.

Kawaler posiadający do 
mek poszukuje w celu 
matrymonialnym panny 
baz nałogów do lat 49. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 47566g. *

Panna spokojna 48-letnia 
pozna kawalera wyzna­
nia rzymsko - katolickie 
go. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 47733g.

Wysoki 33-letni, wykształ 
cenie zawodowe, pozna 
skromną, niepalącą o Ja­
snych oczach panią, chęt 
nie z dzieckiem, posiądą 
jącą mieszkanie. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 47797g

Kawaler 27-letni, wzrost 
niski, wykształcenie wyż 
sze z mieszkaniem po­
zna pannę wiek 22—28 
lat wzrost do 165 cm. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty .Prasa” Skryta 1 
dla *47830g.

Kawaler wysoki. 28-letni 
pozna pannę. Cel matry 
monialny. oferty ze zdję 
ciem „Prasa” Skryta 1 
dla 47881g.» 
Wdowa 60-letnia, wysoka 
blondynka, poizma samot 
nego inteligentnego pa­
na w podobnym wieku 
posiada jącego . prawo ja<z 
dy. Fotografia mile wi­
dziana. Cel matrymonial 
ny. oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 47984g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 grudnia 1981 roku zmarł nagle opatrzony 

Sakramentami św., najdroższy mąż, ojoiec, 
teść, dziadek, brat, szwagier, przeżywszy lat 69

WALENTY LEWANDOWSKI
Msza św. pogrzebowa odbędzie się dnia 

9 grudnia 1*981 r. o godzinie 14, p<> czym po­
grzeb na cmentarzu parafialnym w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 grudnia 1981 roku zmarła w wieku 73 lat 

opatrzona Sakramentami św., nasza najdroż- 
sza mama, teściowa, siostra, szwagierka, cio­
cia i babcia

HELENA SKRZYPCZYK
z domu Płotkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 10 bm. 
n godz. 1*1 na cmentarzu parafialnym w Skó- 
rzewie.

W żalu pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 10.45.
Poznań, Perzycka 29. 43968g

x Dnia 2 grudnia 1981 roku Bóg powołał do 
i swego grona, opatrzoną Sakramentami św. 
naszą ukochaną mamę, teściową, babcię, przy­
jaciela i ostoję rodziny, śp.

WŁADYSŁAWĘ GRUDZIŃSKĄ 
z domu Palacz 

lat 82
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10' bm. 

o godzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim. 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie tego 
samego dnia o godz. 9 w kościele św. Jana 
Kaniego przy ul. Grunwaldzkiej,

o bolesnej stracie zawiadamiają

córki z rodziną
Husarska 5 m. 7. 4fl850g i
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„Głosowa” informacja telefoniczna

Z pierwszej ręki 
o wcześniejszych emeryturach
Powzięta 18. XI. br. przez 

Radę Ministrów dodatko 
wa decyzja, dotycząca 

przechodzenia na wcześniejszą 
emeryturę, a stanowiąca uzu­
pełnienie wcześniej (17. VII 
br.) wydanego rozporządzenia 
w tej sprawie, wywołała zrazu 
miale zainteresowanie. Znajdu 
je ono wyraz w telefonach i lis 
tach do Działu Łączności z Czy 
telnikami „Głosu Wielkopol­
skiego”, co z kolej spowodowa 
ło redakcję do zorganizowania 
akcji informacyjnej, umożliwia 
jąeej uzyskanie kompeten­
tnych „z pierwszej ręki” wy­
jaśnień w tej materii.

Zanim podamy szczegóły, do 
tyczące naszej inicjatywy — 
przedstawić należy, czego do­
wiedzieliśmy się podczas roz­
mowy z dyrektorem poznań­
skiego Oddziału Zakładu Ubez 
pieczeń Społecznych Edmun­
dem Kaczmarkiem i jego za­
stępcą Jadwigą Gorlas. Otóż z 
terenu województwa poznań­
ski go wpłynęło dotąd bardzo 
wiele wniosków o przejście na 
wcześniejszą emeryturę. Łącz­
nie z tymi, które — jak się mo 
żna spodziewać — jeszcze doj­
dą, będzie ich chyba około 
trzynastu tysięcy. Zespół pra­
cowniczy ZUS-u ma wskutek 
tego dodatkową robotę, co zre­
sztą — wobec ciągłego posze­
rzania uprawnień socjalnych 
społeczeństwa i podnoszenia 
wysokości świadczeń oraz nali­
czania rekompensat do emery­
tur i r^nh — stało sie tuż re­
gułą w działaniu urzędników

’ ^szczvńskie

Przymusowa prohibicja?
Wszyscy zapewne znają ane 

gdotę o optymiście, pesymiś­
cie i napełnionej do połowy 
butelce wódki. Czy można je- 
nak być optymistą, gdy Zakła 
dy Przemysłu Spirytusowego 
mają tylko połowę surowca 
do produkcji wódek? Ta wła­
śnie sytuacja ma miejsce w 
leszczyńskim „Akwawicie”, 
jak się powszechnie w Lesznie 
nazywa filię Poznańskich Za­
kładów Przemysłu Spirytuso­
wego.

— „Zlew” nam spada w gru 
dniu o półtora miliona litrów 
— biada kierownik zakładu, 
Stefan Grys. — Każdy o tym 
się może przekonać, przecho­
dząc koło bram zakładu, przed 
którymi o tej porze roku zwy 
kły się dawniej formować dłu 
gie kolejki samochodów i cią­
gników z beczkami spirytusu 
surowego z gorzelni PGR-ow- 
skich północno-zachodnich wo 
jewództw Polski. Gorzelnie te 
w niektóre lata pracowały , na 
okrągło”. Teraz stoją z braku 
surowca. Nie przeznacza się 
zboża na pędzenie spirytusu, 
mało jest kartofli na ten cel — 
PGR-y wolą je przeznaczyć na 

tej instytucji. Żeby wyobrazić 
rozmiar tych poczynań dość po 
wiedzieć, że przeprowadzenie 
powyższych manipulacji wyma 
gało przejrzenia około 198 000 
kart płatniczych, dokonania 
przeliczeń i wystawienia odpo­
wiednich decyzji, a także po­
wiadomienia o tym wszystkich 
zainteresowanych.

Wracając do obecnie zajmują­
cego ZUS (niezależnie oczywiście 
od normalnych czynności) kom­
pletowania dokumentacji do wnios 
ków o przejście na wcześniejszą 
emeryturę, warto wyjaśnić, co no 
wego wniosła wspomniana decy­
zja Rady Ministrów z 16. XI br. 
Lipcowe rozporządzenie warunko­
wało mianowicie nabywanie pra­
wa do tej emerytury m In. od 
ustania zatrudnienia najpóźniej z 
dniem 31. XII. 1981 r. Decyzja z 
listopada natomiast przedłużyła 
okres trwania zatrudnienia o rok, 
to znaczy do 31 XII 1982 r., jeżeli 
za tym przedłużeniem przemawia 
ły szczególne potrzeby zakładu 
pracy. (Pozostałe warunki: wiek, 
okres zatrudnienia, inwalidztwo 
— jeśli prawo do wcześniejszej 
emerytury jest od niego uzależ­
nione, pozostają te same, to zna­
czy, że spełnienie tych warunków 
musi nastąpić do 31. XII. 1981 r.)

C© daje przesunięcie termi­
nu rozwiązania stosunku pra­
cy? Zakładowi pracy pozwala 
ono — przez prolongatę odej­
ścia osób, starających się o 
wcześniejsza emeryturę — 
przygotować następców i wpro 
wadzić ich w zakres czynno­
ści poprzedników, by odbyło 
się to bez uszczerbku dla wy­

pasze dla trzody. Czy zabrak­
nie wódki?

— W Stanach Zjednoczo­
nych w czasach prohibicji pro 
dukcja spirytusu spadła żale, 
dwie o jedną trzecią — przypo 
mina kierownik S. Grys. — 
Niepodobna, żeby u nas mogło 
być na rynku o połowę mniej 
wódki. Naród tego nie będzie 
tolerować — i wódka musi się 
znaleźć, bo w przeciwnym ra­
zie naród... zrobi ją sobie sam. 
Zapowiada się przeznaczenie 
kilkudziesięciu tysięcy ton zbo 
ża na przerób, ale tylko na wy 
rób wódek eksportowych. 
Nam pozostanie pić wódkę z 
ziemniaków. Wcale nie musi 
ona być gorsza od „żytniów- 
ki”. Wszak słynna polska 
„Wódka Wyborowa” powstaje 
na-bazie kartofli.

Realistycznie — a w kaź-'* 
dym razie logicznie — rozu- 
n.ujący szef ..Akwawitu” za­
kłada, że kartofle jednak się 
znajdą, w przeciwnym razie 
jego ludzie zamiast oczyszczać 
spirytus będą musieli zmienić 
profesję i zająć sie tępieniem 
prywatnych „gorzelni”, (tt) 

ników produkcji, ozy działal­
ności. Z drugiej strony ZUS 
dzięki tej prolongacie może na 
dążać z wydawaniem decyzji. 
Dopiero bowiem na podstawie 
otrzymania jej z ZUS-u przez 
pracownika, powinno nastąpić 
rozwiązanie przez zakład sto­
sunku pracy Chodzi tu przede 
wszystkim o zapewnienie cią­
głości otrzymywania środków 
utrzymania. ZUS ze swej stro­
ny dołoży starań, by przepra­
cować jak najwięcej wniosków 
do końca bieżącego roku.

Z uwagi jednak na to. że 
31. XII. 1981 r. nie jest osta­
tecznym terminem ustania sto 
sunku pracy, oddział ZUS-u 
nie będzie automatycznie uru­
chamiał wypłat tych emerytur, 
musi bowiem otrzymać od za­
interesowanych osób aktualne 
zaświadczenie elastyczne’ 
dacie ustania stosunku pracy. 
O nadesłanie do ZUS-u takie­
go zaświadczenie z zakładu 
pracy proszone są nie tylko oso 
bv. które już otrzymały decy­
zję o przyznaniu wcześniejszej 
emerytury, ale również oczeku 
jące jeszcze na decyzję.

Osoby, które będą chciały 
otrzymać dodatkowe wyjaśnię 
nia w odniesieniu do konkret­
nej ich sytuacji, mogą je uzys­
kać w czwartek. 10 bm„ w go­
dzinach od 14 do 16. telefonu­
jąc pod następujące numery re 
dakcyjne- • 66^57-18 • 66-59- 
-39 oraz • 600-41 wewn. 215. 
Wyjaśnień udzielać będą człon 
kowie kierownictwa poznań­
skiego oddziału ZUS-u. (zk)

odpowiadamy
K. Górski. — Szkoda, że ano­

nimowo, gdyby nie to — llśt był 
by zakwalifikowany do „OPO”.

(2959)
M. T. — Ogłoszenia drobne moż 

na nadać też na poczcie. Biuro 
Ogłoszeń mieści się w Poznaniu 
przy ul. Skrytej 1. (2882)

Leon Kaszubski. — Sweter robie 
ńy na druitadh, jest zawsze bar­
dzo modny. Można więc chodzić 
tylko w swetrze bez marynarki. 
Jednak np. do teatru, łub na ja 
kąś uroczystość właściwiej będzie 
włożyć koszulę z krawatem 1 ma 
rynairkę. (2393)

Helenka P., lat 15. — Pomyliłaś 
dwie sztuki. ,,W małym dworku" 
to sztuka Stanisława Ignacego 
Witkiewicza, zaś .,W małym dom 
ku” to sztuka Tadeusza Rattnera.

(2366)

Charakterystyczne wieże 
wiertnicze i rozmaite koinstruk 
cje, typowe dla poszukiwań 
głębinowych zobaczyć- można 
w różnych punktach Wo-jewódz 
twa poznańskiego. Tu i ówdzie 
wrosły już w krajobraz, gdzie 
indziej zainstalowane są od nie 
dawna. Wszędzie jednak zna­
mionują żmudną pracę w po­
szukiwaniu bogactw ziemi. Pra 
cę, która czasami nie przyno­
si żadnego rezultatu, bo to rów 
nież wkalkulowane jest w.spe- 
cyf kę za wodu.

Wielkopolskie Zakłady Ga­
zownictwa i Górnictwa Nafty 
i Gazu w Poznaniu mają wie-, 
le swoich „baz”, w wielu zre­
sztą wo-jewfidztwach. Paznań-

Podłoga z klocków i piasku

„Złotą Wiechę" w kategorii no wych budynków inwentarskich w 
województwie pilskim otrzymał ostatnio obiekt Zenona Ogrodni­
ka ze wsł Kłębowiec. Ciekawym rozwiązaniem w tej chlewni 

jest podłoga wykonana z drewnianych klocków i umocniona 
zaprawą piaskową.

Fot. „Głos" — R. Królak

Kaliskie

Halki z Sycowa 
zostają w kraju
Od ubiegłego roku była fi­

lia „Siry’ w Sycowie należy 
do Zakładów Przemysłu- Dzie­
wiarskiego „Polo” w Kaliszu. 
Zakład ten eksportował bieli-/ 
nę damską do Kuwejtu i Ara­
bii Saudyjskiej. Od IV kwar­
tału nie ma już zagranicznych 
zamówień, więc bieliznę, głów 
nie stilonowe halki, sprzedaje 
się handlowcom w kraju. Od 
chałupników zatrudnionych w 
„Polo” kupują też oni d ln- 
skie figi z elanobawełny.

I to już wszystko, co ..Polo’’ 
robi w IV kwartale-dla rynku 
krajowego. Moce produkcyjne 
prawie w całości,, przeznacza 
się teraiz na eksport. W przy­
szłym ' roku również, zakład w 
Sycowie zamierza siię przesta­
wić na produkcje eksportową: 
będzie sprzedawał wyroby z 
dzianin amilanowych produko 
wanych w dziewiarni w Kali­
szu. Wynika to z sytuacji su­
rowcowej. Dla produkcji kra­
jowej „Polo” otrzymuje nie­
wielką ilość materiałów; kon­
takty z firmami z RFN. które 
dają tkaniny i dodatki, pozwą 
lają na zapewnienie załodze 
pracy. Również w planie na 
role przyszły zakłada się. że 
głównymi odbiorcami ubiorów 
z Kalisiza będą firmy zagranica 
ne. (gra) 

Poznańskie

Gaz ważny jak węgiel
skie od niedawna zaczęło przy­
sparzać gospodarce dużą ilość 
gazu. Przede wszystkim dzięki 
jego „kopalni” w Grodzisku a i
i inne tego typu obiekty zwięk 
szaiją wydobycie. Dość, że za­
czyna się mówić o wojewódz­
twie jako o liczącym się ośrod 
ku w tej dziedzinie.

Ostatnio natrafiono na nowe 
złoża gaizu. Również w sąsiedz 
twie Poznania. Specjaliści wy­
rażają opinię, że powinny być

niskie

Ani praca, ani płaca 
tylko kartka...

Wzrasta, w województwie pil­
skim liczba osób poszukujących 
pracy. Tak'przynajmniej wyni­
ka z danych Wydziału Zatrudnię 
nia i Spraw Socjalnych Urzędu 
Wojewódzkiego. Gdy jednak bli­
żej przyjrzano się „kandydatom” 
do pracy, okazało się, że więk­
szość osób nie jest zainteresowa­
na ani pracą, ani płacą, a igdy- 
nie uzyskaniem... ka-rt zaopatrzę 
nia w mięso i wędliny. Przysłu 
gują one bowiem także osobom 
niepracującym, ale zarejestrowa­
nym w urzędzie pośrednictwa 
pracy, które dopiero . po dwóch 
odmowach podjęcia proponowa­
nej pracy, tracą kartkowe upraw 
nienia.

W skali globalnej, sytuacja na 
pilskim rynku pracy jest korzy­
stna dla osób poszukujących za­
trudnienia. Wolnych miejsc jest 
dwukrotnie więcej od zarejestro 
wanych bezrobotnych. Wiele za­
kładów, jak choćby Huta Szkła 
w Ujściu, Zakłady Porcelany i 
Porcelitu w Chodzieży, Zakłady 
Płyt Pilśniowych i Wiórowych w 
Czarnkowie, filia „Rometu.” w 
Wałczu oraz kilka innych beżowo 
cnie poszukują pracowników wy­
kwalifikowanych i niewykwalifi­
kowanych. Są jednak miasta któ 
re nie mogą się obyć bez „im­
portu” pracowników z pobliskich 
•rejonów, ale brak hoteli pracow 
niczych, a tym bardziej mieszkań 
uniemożliwia rozwiązanie kadro­
wych kłopotów. W samej jednak 
Pile część pracowników Kombina 
tu Budowlanego, którego produk­
cję ograniczono, podjęła pracę w 
zakładach ziemniaczanych. Ta­
kich przypadków „przemieszczeń ' 
pracowników 'jest jednak wciąż 
mało, (bej)

eksploatowane, bo pokłady są 
znaczne i zapewniają dostawy 
tego paliwa na wiele lat. Pod­
jęcie eksploatacji jest wszakże 
dużo trudniejsze niż się może 
wydawać. Nie wszędzie bo­
wiem można możliwie szybko i 
bez większych komplikacji 
przejąć teren pod czerpanie 
gazu. Jego wydobywanie staje 
się w niektórych miejscach na 
wet nieopłacalne z powodu nad 
miernych kosztów, by zapew­

j Koniński6

Szybko po mieście 
szybkim tramwajem ?
Konin, mimo iż w przeważa 

JąccJ części składa się e no­
wych osiedli, należy do miast 
o bardzo trudnym układzie ko 
munikacyjnym. Decydują o 
tym wąskie uliczki starego mia 
sta. rozległa dolina Warty od 
dzielająca siary i nowy Konin, 
wreszcie „kiszkowaty” kształt 
tej ostatniej z także zbyt wą­
skimi ulicami.

W ostatnich latach podjęto 
próby udrożnienia głównych 
tras komunikacyjnych w mie­
ście. Z tym wiąże się trwają 
ca budowa wiaduktu przy ul. 
Kleczewskaej. nad trasą kole- 
lową Poznań — Warszawa. 
Niestety, nie uda się chyba w 
najbliższych latach „odkorto- 
wać’’ ul. Przemysłowej, która 
łączy Konin z większością 
przedsiębiorstw miasta. Odwle 
cze sie chyba również tworze 
nie nowej trasy północ — po­
łudnie. której fragmentem jest 
wznoszony wiadukt. Na roz­
wiązanie czeka także najorygi 
nalniejsze rondo, jakie zafun 
dowano Roninowi (to przy Pa 
lacu Sportu).

Ostatnio wszystkie te próbie 
my omawiano na konińskich 
konsultacjach komunikacyj­
nych. przygotowanych przez 
Oddział Wojewódzki Stowairzy 
szenia Inżynierów i Techni­
ków Komunikacji w Koninie. 
Brali udział przedstawiciele 
wszystkich instytucji i przed­
siębiorstw związanych z tymi 
zagadnieniami. Dyskutowano 
nad zmianami w układane ko­
munikacyjnym. które go u- 
sprawnią. bez konieczności po 
dejmowania znacznych inwe­
stycji. Ciekawe opinie formu­
łowano o komunikacji maso­
wej. Stwierdzono, że najlep­
szym autobusem dla Korona 
byłby „Autosan”, gdyby nie je 
go wady techniczne. Ożywie­
nie wzbudziły stwierdzenia, że 
w Koninie powinno się zasto­
sować szybkie tramwaje. Prócz 
oczywistych zalet takiego roz­
wiązania. doszłyby mniejsze 
koszty eksploatacyjne tęgo ro­
dzaju transportu publicznego.

(woj)

nić stosowne warunki technicz 
ne eksploatacji. Dochodzi rów­
nież i taki aspekt, że ludzie nię 
chcą mieć w pobliżu swego 
miejsca zamieszkania wież 
wiertniczych i innych urządzeń 
z nimi związanych.

Te i inne przeciwności pró­
buje się jednak pokonywać, bo 
gra Warta jest tego. Dość stwier 
dzić, że tegoroczne wydobycie 
gazu przez wspomniane zakła­
dy przekroczy 3,5 mld m sześć, 
czyli równowartość około 20 
milionów ton węgla kamienne­
go! A więc znaczenie opałowe 
gazu jest ogromne i warto w 
jego kopalnictwo inwestować.

Cbop)

GRUDZIEŃ
Marli

Wtorek Słońee: 7.49 - 15.39

WIELKI — g. 17 „Córka pułku”
MUZYCZNY - g. 19 „Parana 

wodna".
POLSKI — g. 19 „Kwartet”.
NOWY — g. 19 „Oskarżony:

CZERWIEC PIĘĆDZIESIĄT- 
szesc*’

C""‘ KIFMA

GOSTYŃ: „Koziorożec-1” (amer.)
JAROCIN: „Ponieważ się ko­

chają” (rum.)
KALISZ Kosmos: „Śmierć na 

żywo” (fr.); Stylowe: ^Przyjacłe 
le” (jug.), „Przypływ uczuć” (fr.)

KONIN Oskard: „Hultajska 
czwórka” (radź.), „Co mi zrobisz 
jak mnie złapiesz” (poi.)

KROTOSZYN: „Wagon sypial­
ny” (jug.)

NOWY TOMYŚL: „Pierwsze za 
mąźpójście” (radź.)

OBORNIKI: „Indeks” (poi.)
PIŁA Sokół: „Wielka majów­

ka” (poi.).
PLESZEW: „Dziewczyna i au­

to” (węg.)
PNIEWY: „Żandarm w Nowym

Jorku” (fr.)
ŚREM klubowe: „Kobra” (jap.) 
SZAMOTUŁY: „Siady” (wł.) 
TUREK: „Dom” (jug.) 
WAŁCZ: „Wdowieństwo Karo­

liny Zasler” (jug.)
WRONKI: „Zasady domina”

(amer.)
WRZEŚNIA; „Jego kobiety” 

(NRD), „Książę i żebrak” (panam) 
„Szaleństwo i metoda” (fkub.~ 
meks.).

ZŁOTÓW: „Constans” ((pol.)
„Pan Tan w obłokach” (czech.). 

PROGRAM I: 9 Cztery pory ro 
ku; 11.25 Niezapomniane stronice 
— „Grypa szaleje w Naprawie” 
po w.; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Muzyka Kurpiów; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.05 Studio Gama; 
15.05 Popołudnie dziewcząt i' chło 
pców; 15.30 Studio Relaks; 15.35 
Co jest grane? — muz. niespo­
dzianka; 16 Muzyka 1 Aktualnoś­

ci; 16.30 Gwiazdy, opowieści, Le­
gendy; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radiokurier; 19.25 Kiermasz 
polskiej piosenki: 19.40 „Punkt 
widzenia”; 20.05 Koncert życzeń; 
20.30 Piłkarski Totek; 20.35 Orkie­
stry w repertuarze popularnym; 
21.05 Kronika sportowa; 21.28 M. 
Karłowicz: „Epizod na maskara­
dzie” — poemat symf. op. 14; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Biały 
stok na muzycznej antenie; 23 
Wiadomości, inf. sportowe oraz 
„Polemiki”; 23.30 Audycja publi­
cystyczna.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5 9 
10, 11, 12.05, 14, 15 17 19 20 22

PROGRAM III: 8.05 O. Peter- 
soh i saksofoniści; 8.30 Prosto z 
kraju; 8.45 Mikrorecital A. Zau­
chy; 9 „Zły” pow.; 9.10 Baroko­
wy koncert; 9.55 Nowe wiersze 
czyta T. Gluziński; 10 Co kto lu 
bi; 10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Melodia; 11 Pow. w wyd. dźw. — 
„Sennik współczesny”; 11.30 Jaz­
zowa rodzina — bracia Montgo­
mery; 12.Ó5 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 Czyste 
radości mojego żyda — pow.; 14 
Sztuka skrzypcowej interpreta­
cji Elisa Kawaguti i Seijl Kage- 
yama; 15.05 Kazimierz Cwynar — 
gitarzysta basowy; 15.40 W twój 
własny — słodki sposób — gra 
kwartet H. Mickiewicza^ 16 J.

Ciecierski „Mistrzowie i kole­
dzy”; 16.15 Muzykobranie; 16.40 
Rep. pt. „Szkło, szkło gdy cię 
wspominam”; 17.05 Muzyczna po­
czta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 M. 
Hłasko — mit, legenda i prawda; 
19.20 Przeboje sprzed lat — gra 
trio W. Karolaka; 19.35 Opera 
Ch. Gounoda „Mireille”; 19.50 
„Zły” pow.; 20 Antologia piosen­
ki francuskiej; 20.30 Gość — 
słuch.; 21.06 Duet doskonały — 
Ray Charles i Betty Carter; 21.30 
Duke Ellińgton 1 jego muzyka; 
22.08 Śpiewa L. Voulzy; 22.15 T. 
Baird —- szkice do biografii dżwię 
kowej pisanej w dawnym stylu; 
23 Nowe wiersze czyta T. Gluziń- 
skl; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 7 8 10.30 12 15 17 
19.30, 22

PROGRAM IV (audycje lokalne 
Poznania): 6.45 — 8 Radioexpress: 
lokalny serwis informacyjny; 
wiadomości „Sygnałów dnia” z 
pr. I, przegląd prasy poznańskiej, 
informacje dla kierowców, tele­
fon dyżurny 653-18 do g. 8; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 17 Ra- 
dioexpress; 17.10 Stereo: „Rytmy 
8J”; 17.40 Rozmowa dnia; 17.50 
Stereo: „Z historii rocka”; 10.35 
Bajka dla dziecię 10.40 Co jutro?

PROGRAM 1
13.30 — TTR, RTSS — Matem aty 

ka, se<n. 1 — Równania i nie 
równości kwadratowe;

14.00 — TTR, RTSS — Wskazówki 
metodyczne, sem. 1;

14.30 — „Jak wprowadzać refor­
mę gospodarczą?”;

16.30 — Dziennik;
16.50 — Dla dzieci — „Michałki”;
17.20 — Polska Kronika Filmowa;
17.30 — Telewizja młodych — 

C.D.N.;
18.10 — Rolnicze rozmowy;
IB. 20 — Program publicystyczny;
16.50 — Dobranoc;
19.00 — z archiwum Telekina: 

„Klub profesora Tutki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Wszystko o reformie”;
20.15 — „Szukaj wiatru...” — radź, 

film fab.;

” ka?k7WzE^K?POLSKI redabto«y w województwach 
K*™: p°cewicka. ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89

KONIN: Wojciech Plutowsk), pi. PZPR t, tel. 266-67. 
o/.. Andraei Rułeckł, ul. Słowiańsko 38, tel. 61-61, 
PIŁA: Władysław Wrzosk, ul. Okrzei 7o, tel. 43-56.
—..... ii—.............. -t—nimir- Ł

21.35 — „Listy o gospodarce”;
22.20 — „Opowieści niezwykłe” - 

„Człowiek, który zdemoralizo 
wał Haydelburg”;

22.50 — Dziennik.

PROGRAM 2

17 45 — Język angielski dla za 
awansowanych (9);

PUBLICYSTYKA SPOŁECZNA 
NA ANTENIE „DWÓJKI”, w tym 
18.15 — ..Jak skrócić kolejkę • po 

spółdzielcze mieszkanie?”;
18.20 — „Potrzeby — hasła — fak 

ty”;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik:
20.00 — „Osiedle — dom — rodzi 

na ”;
20.50 — Pytania — postulaty — od 

powiedz!;
21.50 — 24 godziny;
22.00 — Wtorek melomana — mi­

strzowska lekcja interpretacji


